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I Niemcy przygotowują się do wojny. 
IECKICH PACYFISTÓW. 

Potajemne zbrojenie Reichswehry. 

polskiego chowu, k t ó m 
lagrodę na ('dońskiej 
i hodowlanej. 

bowiązująca 

utomobiJowa" 
l ęgami „CZYTAJ" , 
> 2. Cana aa agi. Z ł . 1.— 

mórz 
IXTER, PAREY 

i n t e r n 
lOORE. 

Berlin 20. 6. — Organ pacyfistów nie-
teckicfl „Das andere Deutschland" ogla 

list otwarty ..niemieckiego kartelu po 
będący jednym wielkim aktem o-

terżenia Reichswehry oi dalsze ootajem 
zbroienia na olbrzymia skale. 
Oskarżenie to zarzuca Reichswehrze 

"edukowanie, granatów i armat w Schi-
•ąuwerft w Elblągu w Prusiech Wschód 

nich. potajemna fabrykacje 17-centvme-
trowych dział da!ekonośnvch w zakła
dach materiałów, wybuchowych Reichs-
werft. konstruowanie traktorów, które w 
każdej chwil- moga bvć zamienione 

na tanki jednoosobowe 
na wzór angielskich, wyposażenie samolo 
tów-w armaturę, umożliwiająca szybkie 
uzbrojenie ich w karabiny maszynowe. 

A a ratunek generała Nobile. 

k 

Cboroby skór
ne, weneryczne 

raoczopłciowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 

górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-9S 
Przyjmuje od H - 3 

i od 5—8 
Panie od 3—5 

i 1(2 

i u . 

Choroby skórne.we 
neryczne i płciowe. 

Kooslantynowska IZ 
Tel. 55—52. 

przyjmuje od jj. 9 
—1 i od 6—8. dla 

pań od 4—5 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

"Jnalezlono paczkę 
4 ledwabnej prze 
day. Odebrać moż
na: nl. Nowe Sady 
Nr, 51, Smolny. 

1264 

Trcb, chociażby posiadalą-
i gdzie indziej o 50 proc. 

rocent drożę). 

:eń. komunikatów i ofiar 

naczenia honorirjum uwr 

b jak i odrzuconych redak-

two odpowiada: 
rJaytWŁJŁflatowskL 

Załoga francuskiego samolotu-olbrzyma, która wraz z Amundsenem, według 
ostatnich depesz, dotarła do kry. na której znajduje sie generał Nobile. Od lewej 
ku prawej stoją: Yalette. de Cuverville, major Ciuilbaud (pilot) i Brazi. 

Pogromca Oceanu. 

Po za tem Reichswehra zawarła u-
kład z firmą „Koch i Kien?Ie" w Berlinie, 
na podstawie którego przedsiębiorstwa 
tej f irmy w każdej chwili przystosować 
sie maja do produkcji materiałów wojen
nych. 

Dalej zaznajomiła Reichswehra zakła 
dv przemysłowe: A. E. Q„ Siemens. Loe 
we. Bergman. Rohrbach. Bauer. Bracia 
Hartmann. Fertigguss. Rjeche. Unger i 
S-ka. Goetz i t d. ze specjalna metoda 

lania granatów, 
i zapalników (Spritzgussverfahren). urno 
żliwiajaca dwukrotne zwiększenie pro
dukcji granatów. 

„Reichswehra" utrzymuje wreszcie w 
ilókach Reeders Varieta 

w VIgo w Hiszpanii 
zakłady doświadczalne, pracujące nad no 
wa konstrukcja łodzi podwodnych. W za 
kładach tych nrac;iia oficerowie uiemiec 
kiej marynarki wojennej miedzv innymi 
b. niemiecki komendant lodzi podwodnej 
Kfllłnger i Arnold de la Perriere. 

List pacyfistów niemieckich noddaje 
w wtąpliwość ostateczne zerwanie współ 
pracy niemiecko-sowieckiej w» sprawie 
produkcji i 

dostawy gazów trujących 
oraz zerwanie konszachtów miedzy nie 
mieckiem i sowieckiem lotnictwem. 

„Das andere Deutschland" domaga się 
energicznie istotnej likwidacji potajemnej 
współpracy niemieckieli i sowieckich kół 
wojskowych, albowiem grozi to wybu
chem nowej wojny europejskiej. 

LITWA NIE CHCE POZOSTAĆ W TYLE 
ZA SWOIM OPIEKUNEM. 

Wynurzenia litewskiego ministra wojny. 
Kowno, 20. 6. — Cenzura skreśliła w 

dzisiejszych dziennikach porannych nastę
pujący ustęp z mowy ministra wojny Dau-
kantasa. wygłoszonej w ostatnim dniu 
zjazdu szaulisów: 

— Nie będę ukrywał przed wami, 
szaulisł, że 

gotujemy się do wojny. 
Nasza armja przybiera postawę bojową. 

Kupujemy karabiny, kulomioty, armaty 
i aeroplany. Płacimy tanio, pomaga nam 
bowiem . 

życzliwe mocarstwo. 

Flaga „Kuomintangu04 

na chińskich poselstwach 
w Europie. 

Berliński poseł chiński dr. Czlang-Cza-
Yeg podporządkował się nowemu rządo
w i chińskiemu, wyłonionemu przez nacjo
nalistów po zajęciu Pekinu i wywiesił na 

gmachu poselstwa flagę Kuomintangu. 

Sejm przeciw licznikom 
Rezolucja izby domaga się 

zniesienia obecnego systemu 
opłat. 

Z Warszawy donoszą: 
Liczniki telefoniczne zostały potępio

ne wczoraj przez autorytet Sejmu 
Izba uchwaliła 

wszystkienri Kłosami 
z wyjątkiem głosów Bezpartyjnego Blo
ku rezolucję, wzywająca rzad do znie
sienia licznikowych opłat telefonicznych, 
wprowadzonych 15 czerwca 1927 r. 

Wobec powyższej uchwały Sejmu a-
bonenci oczekują niecierpliwie chwil:, kie
dy liczniki, potępione przez opinję całego 
państwa, staną się rekwizytami w mu
zeum zabytków pocztowych i telefonicz
nych. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43,51 
Nowy-Jork 8,90 
Paryż 35,04 
Szwajcarja 171,87 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
57,60 
57,62 
5,11 
8,89 

Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ei efekty on 
kursie — 8.85 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,90 
W płaceniu 8,88 — 8,89 

Tendencja spokojna Podaż dostateczna 
io:-

Sowiecki łamacz lodów przebija się na północ. 

Hvdroplau ..Friendsliip"- należący..'dawniej 9o słynnego lotnika Byrda. 
w iózł pierwszą kobietę. Miss Eathart przez Atlantyk, 

prze-

Oslo. 20. 6. — Godz.-12 w nocy. —• 
Według nadeszłych tu. ale niesDiawdzo-
uvch jeszcze ostatecznie doniesień, A-
mundsen. lecący wraz z majorem Guilbau 
dem na francuskim samolocie Latham. 

wyładował koło kry. 
•na której znajduje sie gen. Nobile. 

Amundsen zabrał .zapas benzyny, wy 
, starczający na przebycie 3 tys. kim.* co 
.mu pozwoliło na lot bezpośredni bez lą
dowania w Kingsbay. 

Kingsbay, 20. 6. — Major włoski Mat! 
daiena wrócił z lotu swego na poszukiwa 
uie gen. Nobile. Lot był bezskuteczny... 

Oslo. 20. 6. — Wysłany do Szpicbergu 
sowiecki'łamacz lodów „Małygin" prze
bija sie skutecznie przez zwały lodów. 
Znajdujący się na pokładzie łamacza lo
dów pilot Babuszkin. kończy swe przygo 
towania 'do lotu wywiadowczego. 

Łamacz lodów „Krassin" widziany 
bvł koło wysp duńskich Laaland. Statek 
posuwa sie ciągle naprzód. 

Drugi włoski samolot, kierowany 
przez pułk Penzo przybył iuż do Trom-
soe i jeszcze dziś zamierza odlecieć do 
Kingsbay. 
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Morderstwo na sali sądowej. 
W obawie przed rewelacjami oskarżyciel zastrzelił 

oskarżonego. 
Wiedeń, 20. 6. — Wydarzył się tu nie

słychany w dziejach kryminalistyki wie
deńskiej fakt. 

By ły współpracownik dziennika „Neu-
es Wiener Journal", Poeffl wniósł prze
ciw swemu b. koledze redakcyjnemu, — 
Wolffowi skargę 

o obrazę honoru. 
Wolff ujawnił bowiem nadużycia Poeffla, 
jako redaktora części ekonomicznej „Jour 
nalu". 

Podczas rozprawy Poeffl wstał ze 
swego miejsca i 5 strzałami rewolwero-
wemi 

zamordował Wolffa. 
Morderca tak szybko dokonał tego czy

nu, że nikt z publiczności nie zdołał mu 
przeszkodzić. 

Wśród zebranych powstała panika. 
Żona Wolffa zemdlała. Dwóch dzienni
karzy doznało wstrząsu nerwowego. 

Wolff cieszył się sympatją wśród 
dziennikarzy. 

Natomiast Poeffl ma bardzo zła repu
tacje w Wiedniu i jest znany z wielu bru
dnych afer. Przed czterema laty został 
wykluczony ze związku dziennikarzy. 

Poeffl popełnił morderstwo prawdopo
dobnie celem uniknięcia rewelacyj,. które 
mogłyby go skompromitować doszczęt
nie. 

Eskadra pułkownika Rayskiego 
w ostatnim etapie lotu do lurcil 

Sofia. — Trzy samoloty polskie pod wo 
d*a pułk. Rayskiego opuśtfły o godz. 15,30 Bat-
cirje, udając się w dalszą drogę 

do Konstantynopola. 
W chwitfi odlotu warunki atmosferyczne byty 

Jak najpomyślniejsze. 

Zakończenie 3 etapu międzynarodowego raidu 
samochodowego. 

2 wołyńskich bagien w góry Wschodnich Karpat. 
Jaremcze, 20. 6. — Trzeci etap międzynarodo

wego raidu automobilowego byl niezwykle dęt
ki* z powodu fatalnych warunków atmosferycz
nych, rozkopane] szosy na przestrzeni 35 kim. i 
rudnej drogi górskiej. 

Iiasa długości 
około 560 kim., 

.<zla z tucka przez Stanisławów, Jablonlce do 
Jaremcza. 

Punktacja maszyn w dniu dzisiejszym przed
stawia s|« następująco: Steyer (Nr. 1) 1 punkt do 
datnl. Chrysler (Nr. 2) 1 p. dodatni, team Austro-
Daimlerów (Nr. 3, 4 I 5) 3 dodatnie punkty po Jed
nym na każdą maszynę. Stetysz (Nr. 7) 69 p. kar
nych, Stetysz (Nr. 8) — 1 p. dodatni Lancia (Nr. 
9) — 1 p. dodatni. Lancia (Nr. 10) 1 punkt dodatni. 
Bugatti (Nr. 11) 7 p. karnych. Renault (Nr. 14) — 

124. p. karne, team Steyerów (Nr. 18, 19, 20) — 
3 punkty dodatnie po jednym na każdą maszynę. 
Renault (Nr. 22) 1 p. dod., Tatra (Nr. 24), Richter 
— 10 p. karnych. Tatra (Nr. 25) — 11 p. karnych, 
team fiatów ma następującą punktację: Nr. 27 — 
1 p. dod.. Nr. 28 — 2 p. karne, Nr. 29 — 6 p. kam. 

Do godz. 10 wlecz, nie przybyły maszyny Nr. 
15 („Ansaldo", prowadzi p. Starkekl) i Nr. 21 (Re
nault prowadzi p. Bartes). 

Maszyna „Bugatti" Nr. 16, prowadzona przez 
p. Winnickiego, która w pierwszym etapie za
trzymała ste w drodze, podąża za raidem. 

Czwarty etap raidu idzie z Jaremeza 
do Truskawca 

(510 kim.) 
Start rozpocznie się o godz. 6-tej rana 

Rozstrój nerwowy pchnął go w chłodne objęcia 
śmierci. 

Trup w komorze. 
Kalisz, 20. 6. — Groźna epidemja sa

mobójstwo która najobfitsze żniwo zbiera 
w miastach, zaczyna się rozprzestrzeniać 
ostatnio i po wsiach. 

Oto ostatnio właściciel trzydziestomor-
gowegd gospodarstwa we wsi Szczyn Dru
gi, gminy Godziesze, Andrzej Sowa, lat 48, 
który cierpiał od dłuższego czasu na silny 

rozstrój nerwowy 
zaczął objawiać zamiary samobójcze. 

Rodzina Sowy starała się nie pozosta

wiać nigdy gospodarza samego,' W obawie 
nieszczęśliwego wypadku, jednak Scwa. 
potrafił 

zmylić czujność 
domowników. 

Oto wczoraj wieczorem około godz. 8 
wiecz. znaleziono zwłoki Sowy w ko
mórce, który powiesił się tam ńa pasku. 

Samobójstwo Sowy wywołało we wsi 
Szczyn Drugi przygnębiające wrażenie. 

Śmiertelne ognisko chłopca. 
Tragiczne skutki igraszki. 

Kalisz, 20 czerwca. — Dużo już pisa
ło się o tragicznych skutkach niedozwolo
nej a ulubionej przez dzieci 

zabawy ogniem, 
jednakże ciągle jeszcze słyszy się o no
wych ofiarach tych dziecięcych igraszek. 

Oto onegdaj w godzinach wieczoro
wych we wsi Szczytniki, gminy Iwano
wice, podczas rozpalania ognia na polu 
przez nieletnie dzieci, zapaliło się ubra
nie 

na sześcioletnim 

Franciszku Kowalskim, zamieszkałym we 
wsi Szczytniki. 

Ponieważ brak był natychmiastowej 
pomocy lekarskiej, Franek Kowalski po 
kilku minutach 

zmarł 
w strasznych męczarniach. 

Jest to tragicznym dowodem koniecz
ności zorganizowania pomocy lekarskiej 
również i we wsiach polskich, które po
zbawione lekarza, narażone są na jak naj
straszniejsze konsekwencje. 

Katastrofa samolotu sowieckiego. 
Pilot poniósł śmierć. 

Z Wilna donoszą; 
Onegdaj w godzinach popołudniowych miesz 

kańcy okolicznych wsi w rejonie Radoszkowicz 
zaobserwowali bolszewicki samolot, krążący nad 
lolskiem terytorjnm. W pewnej chwil aeroplan 
gwałtownie przechylił się na bok 1 runął w okol' 

czne bagna po stronie sowaicclciej tuż przy pol. 
skich słupach granicznych. 

Pilot poniósł Śmierć na miejscu. Obserwator 
dzięki umiejętnemu użyciu spadochronu uniknął 
niechybnej śmierci. i 

•? <:ot)—— 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Rozruchy komunistyczne w Grecji zostały 
przez wojska rządowe stłumione. . 

(—) Usiłowania posła Muellera w kierunku 
stworzenia nowego gabinetu niemieckiego nie da
ły dotychczas rezultatu. 

(—) Sejm uchwalił wczoraj ustawę amnestyj
ną. Wszystkie kary za przestępstwa prasowe zo
stały darowane. Wyroki śmierci zostały zamie
nione na karę więzienia do LAT 15. Amnestia obję
ła też wszystkich działaczy ukraińskich z okresu 
Yojny POLSKO • UKRAIŃSKIEJ w LATACH 1918—20, 

Wszystkie kary więzienia bezterminowego zamie
nione zostały na kary więzienia do lat 10. 

Co do przestępstw (komunistycznych, to popeł
nione w latach do 1920 zostały w zupełności am-
nestjonowane. Amnestjonowahi są również ko
muniści, którzy w chwili popełnionych przestępstw 
nie mieli ukończonych lat 20. Komuniści starsi 
mają darowane 1/3 cześć kary, która nie przekra
cza 4 lat więzienia, o He popełniono przestępstwo 
przed 3 maja 1926 roku. 

(—) Rokowania w sprawie zakończenia strajku 
włókienniczego w Białymstoku zostały zerwane. 
14 związków zawodowych uchwaliło rozpocząć 
strajk generalny, nie oznaczając jednak terminu. 

Bezpodstawne pogłoski 
o zmianach w rządzie. 

P..A. T. upoważniona jest do, stwierdzenia, że pić zmianach w składzie obecnego gabiijeti'4 

pogłoski, jakie pojawiły się w niektórych dzienni- pozbawione wszelkich podstaw., 
kach .warszawskich o rzekomo .mających aastą- — 

Zbliża się koniec moratorjum 
dla weksli przedwojennych. 

zostanie doliczony 
procent za 9 lat 

przyczcin jednak waloryzacja sumy zasa--^ 
zależy od decyzji sądu (od 20 do 100 proofl* 
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Z Warszawy donoszą: 
Z dniem .50 czerwca dobiega końca moratorium 

dla weksli przedwojennych, o ile termin ten w 
ostatniej jeszcze chwili nie ulegnie przedłużeniu. 
Do zaprotestowanych i oddanych'do sądu weksli 

Teściowa zmasakrowała twarz zięcia. 
Przymierze matki z córką 

Łódź, 20 czerwca. — Widownią niebywałej a-
wantury rodzinnej byl w dniu wczorajszym dom 
przy ulicy-Mazursikicj 21. 

W domu tym zamieszkuje wraz z żoną robot
nik fabryczny ' . 

Józef Modrak. 
Mieszka też z nimi matka Modrakowej, kobieta 
starsza, pełna jednak werwy 1 energii. 

Pożycie małżeńskie Modraków nic należy do 
zgodnych i. szczęśliwych. Czyja to wina, niewia
domo, doś̂ i że pomiędzy małżonkami ciąigJe wy
nikają awantury i bójki, kończące się zazwyczaj 
interwencją teściowej, stającej, rozumie się, 

po stronie córki. 
Otóż wczoraj Józef Modrak, będąc nieco pod

chmielony, znowu wszczął awanturę z żoną I za

czął ją bić. Żona nie pozostawała mu dłuto* ' 
wynikła bijatyka. Witem wpadł do nńtsdH^ 
teściowa. Widząc córkę w opresji, chwyciła 
nck z wrzącą wodą i chlusnęła nią na zięcia. 

Krzyknął z bólu 1 zaniechał walki, a wów^ 
obie kobiety rzuciły się na niego 1 poczęły bis 
litościwie aż do krwi, tak, że wreszcie tem&b 

Wówczas to, przerażone, zawezwały POTFF 
wie Kasy Chorych, którego lekarz stwier<NC 
Modraka dotkliwe poparzenie przedramienia *w 
zupełne zmasakrowanie 

prawego oka. 
tak, żc musiano go przewieźć do okulisty, WJ. 
stwierdził, żc Modrakowl grozi utrata ofca.-l 
dzielono również na miejscu opatrunku Moc 
wej 

3* 

O* 
I 'I 

Defraudant z 
oddał się w 

Łódź. 20. 6. —.Przed kilku dniami donieśliśmy 
c defraudacji, dokonanej w sądzie pokoju w Kon
stantynowie przez urzędnika tegoż sądu Jana Cha 
bielskiego 

ChaMelski pozostawił wówczas na biurku Ust 
z zawiadomieniem o defraudacji. 

Jednakże wyczerpały się snać ChabłełsHemu 

Konstantynowa 
ręce policji. 
fundusre ! znudziła wolność, gdyż oto w 
wczorajszym urząd śledczy „miał przyjem 
gościć w swych murach Jana Chab clskiego 
rśwftadczył przedstawicielowi POLICJI, że d 
ma wolności I odiatje się dobrowolnie 

w ręce władzy. 
Jana Chabiclskicgo przestano do aresztu. 

Kto widział 13-letniego uciekiniera? 
Zrozpaczeni rodzice w policji. 

Łódź, 20 czerwca. — Wieśniak ze wsi Józefów, 
gminy Ciosno, Wojciech Mielczarek, przyjął przed 
trzema tygodniami 

do robót polnych 
parobka Stanisława S Ilkowskie go, który w krót
kim czasie zdobył zaufanie gospodarza. Sltkow-
sW bawił się często i rozmawiał z synem wie
śniaka, trzynastoletnim Władysławem Mielczar
kiem. 

Wczoraj rano Sitkowskl przywłaszczył sobie 

kilka przedmiotów, stanowiących własność prâ  
dawcy I zbiegł. 

Wojciech Mielczarek przebolałby może <utifl 
paru mniejszej zresztą wartości przedmiotu 
gdyby nie fakt, że Jednocześnie z Sitkowskl 
znfk! również i 

syn gospodarza, 
trzynastoletni Władysław. 

Zrozpaczeni rodzice zameldowali o ucieczce Ą 
na posterunkowi policji. , 

'Śmierć kroczy środkiem ulic. 
Dziecko pod kołami samochodu. 

Łódź, 20 6 — Dzieci łódzkie, zwłaszcza na nC 
tach oddalonych' fid centrum . mają zwyczaj ba
wienia się na ulicy. 

Bez opieki starszych, czepiają sie wozów I 
tramwajów, często jednakże zabawy te kończą 
tlę nleszczęśliwemi wypadkami. 

Dziś rano syn handlarza Mendel Aror.owlcz ba 
wił się na ulicy Zgierskiej koło domu nr. 21 1 w 

rezgwarze zabawy nie zanważyt 
NAD]eżdża]ącego SAMOEBODN. 

Skutkt nieuwagi nie dały ne siebie długo cĄ 
kać. Mendel Aronowicz wpadł pod samochód 
doznał tłuczonej rany głowy oraz kalana. . 

Przybyłe Pogotowie Ratunkowe po natołl 
niu Mendlowi Aronowiczowi opatrunku, pozostf 
wiło go w mieszkaniu rodziców. i * 

Napad na inżyniera w śródmieściu. 
Policja szuka sprawcy. 

Ł&ńi, 20 (i — Szumowiny wielkomiejski*, któ 
rych siedliskiem są Bałuty, przenoszą się 

do centrum miasta. 
Oto dziś w nocy inżynier Józef Ra je wsio, za

mieszkały przy ul. Kilińskiego nr. 41j\ wracając 
Alejami Kościuszki do domu, został z tylu niespo 
dzieWanie uderzony jakiemś topara nerzędziem. 

Inżynier Rajewski odniósł rainy głowy 
w okolicy ciemienia. 

Natychmiast po wypadku udał SIE taż. i Rai 
ski na stację Pogotowia Ratunkowegoi które 
dzieliło poszkodowanemu pomocy. 

Policja prowadzi dochodzenie. 
:o: i 

Komin przyczyną pożaru. 
Straty wynoszą 6 tysięcy złotych. 

Władysław Przychowski, rojnik spokojny ł 
pracowity, nie przypuszczał jeszcze wczoraj, że 
dzisiaj spotka go nieszczęście, które 

zniszczy mu dobytek. 
We wsi NowyBronisin, g. WiSkitno, w jego cha 

lupie oddawna już nie był czyszczony komin l 

dzisiaj nad ranem zapaliły się w nim sadzę̂  
Skutkiem ognia spłonęła doszczętnie- chałtfl 

Przychowskiego, której nie mogły już urato>"<| 
cztery przybyłe z okolic oddziały stra*y ognlyśj 
Straty wynoszą około •" •. • • . 3 

sześciu tysięcy złotych. . 

P o b ó r r o c z n i k a 1 9 0 7. 
Kto się ma zgłosić jutro ? 

Jutro, t. j . w czwartek, dn. 21 czerwca 
r. b., przed komisjami poborowemi winni 
się stawić następujący poborowi: 

Przed komisia poborową Nr. I (Po
morska 18) — poborowi rocznika 1907, 
zamieszkali w obrębie VIII-go .komi
sariatu policji państwowej o nazwiskach 
na l itery: K od Kel do Kub. 

Przed komisja poborową Nr. 2 (Ogro
dowa 34) — poborowi rocznika 1996. 
mający odroczenie z art. 35-b ustawy 
o powszechnym obowiązku służby. 

wojskowej (czasowo niezdolni do sfuż*1 
w wojsku stałem), zamieszkali w obren 
X komisariatu policji państwowej, o m 
zwiskach na l i tery: R, S, T, U. W, Z, \ 
oraz z XIII komisariatu policji państ*]] 
wej o nazwiskach na l i tery: A , ( B, C, 
E, F. G, H, Ch, I. 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Zajjf 
tna 82) — poborowi rocznika 1 ^ 
zamieszkali w obrębie VII-go kort? 
sarjatu policji państwowej o nazwisk* 
na l i tery: S, od Szex, T, U, W, do We# 

SIED 
. Kino jest skondenso 

cla...' 
.Najpiękniejsze kobiet 

"ialsi mężczyźni wszy: 
styczniejsze przygód 
etyczne podróże przes 
tóch niemożliwości, cc 
fttość i wypady w prz 
Cżone w czasie i przes 
\ kilku kwadratowych r 
kino..! 
, Ale żc. jak wiadome 
Kolców'", wiec i kino i 

{jag. od których żade 
Kilowy sie nie ustrzeż 

1 RFKI.AMY W I 
Mozłyby bvć pomvs 

*vlko nikomu nie orz 
Wwet możnabv je ogk 
f^aniem. ' 

Niestety jednak, naj 
jtoereg zdeformowanycl 
?ttivch nóg i kretyńskie 
<r©nniejsz\ch kolorach 

W dodatku o urozm; 

2. SIEKAIN 
..Szanujący sie" flln 

TOzkowo 8 - 10 akt< 
*Iedy naprawdę ma ich 
; Stad zanim człowiel 
Jjtspozycjl, już widzi ni 

I. Dalszy ciąg za chv 
akt I — akt I I . Kilka s 

*lec aktu I I i t. d. 
Prav/ie tyle naplsóv 

watkach, wiele scen w 
Oczywiście, wraże 

Jrzez taka ..siekaninę" 
ale za to film... ma 1 

3. KONTRC 
Nieunikniony jak pr 

*zli wy jak mucha. 
JE Zresztą, żal mi go. I 

co mu każą. ale czy 
*ttję do człowieka, któ 
*«truwa ludziom krótke 

Nie dość. że sie zap; 
W, trzeba jeszcze ciąg] 
' mieć KO w pogotowiu. 

Jeżeli sic tego nie uc 
Szukanie po wszvs 

la podłodze, wzajemne 
Czasem nawet — awar 

HENRYK BACHELIN. 

Dobry 1 
— Prawda, panie B 

ta poczciwa pani Veuill 
lerz, — to bardzo, bar 
iuź cztery dni mija, jal 
Jemności widzieć pana ' 

— Rzeczywiście, że 
bardzo — odparł pan B 

I mały chór starych 
wtórzył, jak echo: 

— Rzeczywiście, że 
bardzo. 

— By ł dusza naszej 
ciągnęła dalej ta poczci 
*— zawsze wesół, zaws 
tachunkami. Nigdy nie 
Przędzenia mnie. Raz n 
Veuillon jadę do Borde 
Kiedyindziej znów: „PJ 
trzejszy ranek i popoł 
Pithiviers; wrócę pod v 
*ię wieczorem! Słyszel 
•nu powiedziałam: „Al 
•nożnaby. daję słowo. r. 
uważa za swój obowia 
5-Prawę z każdego swe 
^Pokój. pani Veuillon — 
lecz z przyjaźni"! A jak 

— Pani Veuillon — 
*HMn litanję tych pochw 
•Sem — nie ujmując za 
"nisze zwrócić pani uv 
Pozostajemy pani dłużni 

mfr.— Nic pozostajemy 
JUabla! —• powtórzył z 
Kawalców, iak echo. 
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kładzie obecnego zahirjefji *.P 
kich podstaw. 

atorjum 
vch. 
ocent za s lat, 
waloryzacja sumy zasadnW' 
sadu (od 20 do 100 procentl 

Niema róży bez kolców.. 

SIEDEM PLAG KINOWYCH. 
( Bolączki łódzkiego kino-mana. 

arz zięcia. 
ą . 
nie pozostawała mu drof**' 
Witem wpadł do mleszk** 
córkę w opresji, cliwycaadl 
a 1 chlusnęła MA na zięcia, 
i l zaniechał walki, a wó*^* 
r" się na niego 1 pocze>ły bić »*| 
wl, tak, źe wreszcie zemdli1- " 
Tzerazonc, zawezwały t>oC| 
i, którcco lekarz stwicrdrf ' 
poparzenie przedramienia 
/anie 
prawego oka. 

> przewieźć do okulisty, ( • 
rakowi grozi utrata oka. * 
a miejscu opatrunku Modr*l 

, Kino jest skondensowana rozkosz ży
cia...! 
.Najpiękniejsze kobiety świata, najwspa 

["alsi mężczyźni wszystkich ras. najfan
tastyczniejsze przygody, nalbardziej eg
zotyczne podróże przezwyciężanie wszel 
Kich niemożliwości, cofniecie w prze
szłość i wypady w przyszłość — ograni
czone w czasie i przestrzeni do 2 godzin 
! kilku kwadratowych metrów — oto jest 
Wno..! 
• Ale że. jak' wiadomo. ..niema róży bez 
Kolców'-, wiec I kino ma swoie siedem 

;$ug. od których żaden łódzki bywalec 
•mowy sie nie ustrzeże. 

1 RFKI.AMY W PRZERWACH. 
Mosfłyby bvć pomysłowe I wtedy, nie 

'vlko nikomu nie przeszkadzałyby, ale 
pawet możnaby je oglądać z zaintereso
WANIEM, " 

Niestety jednak, najczęściej Jest to 
*&ereg zdeformowanych postaci, rachity 
C*nvch nóg 1 kretyńskich twarzy w najo
kropniejszych kolorach 1 kombinacjach. 

W dodatku o urozmaiceniu niema mo

CJI. 

4 „COś SIE ZEPSUŁO". 
Film dobicea końca. 
Widzowie w napięciu śledzą bieg ak-

Nagle jakieś skłębienie wszystkiego, 
dwa obrazy widać jednocześnie — przer
wa 

Trzeba się uzbroić w cierpliwość 

Przeszkoda. 

nowa 
olicji. 
a wolność, gdyi oto 
1 Śledczy „miar przyjemr 
trach Jana Chaheiskfego 
tawdcielowi połtcJL że dc 
AGI- Sie dobrowolnie 

ręce władzy. 
.•?.o przesłano do aresztu, 

ikiniera? 
6|l. 
stanowiących własność prał! 

:arek przebolałby może utrłj 
sztą wartości przedmlotdj 
jednocześnie % Sltkowsn 

rn gospodarza, 
ysław. ń 
;ice zameldowali o ucieczce M 
ilcjl. , 

i ulic. 
idu. 
nie zamważył 

tającego samochodu. 
nic dały na siebie długo cĄ 

>wlcz wpadł pod samochóa 
ny głowy oraz kolan a . . 
towie Ratunkowe po nałoJł 
Łowiczowi opatrunku, pozos", 
"I'u rodziców. 

2. SIEKANINA. 
. ..Szanujący sie" film musi mleć obo-

P*!azkowo 8 — 10 aktów, nawet wtedy. 
V'edv naprawdę ma ich... 6. 
Ł^Stad zanim człowiek zorientuje się w 
"tspozycjl. już widzi napis: „Koniec czę-

I. Dalszy dag za chwilę". Następuje an 
akt i — akt 11. Kilka scen — 1 znów ko-

"ec aktu 1! i t. d. 
Prav/ie tyle napisów o końcach i po

datkach, wiele scen w filmie! 
Oczywiście, wrażenie całości jest 

Mrzez taka ..siekaninę" zupełnie rozbi-
f'*. ale za to film... ma 10 aktów. 

3. KONTROLER. 
Nieunikniony jak przeznaczenie, doku 

tzliwy jak mucha. 
• Zresztą, żal mi go. bo ostatecznie czy 
t co mu każą. ale czy można mleć sym 
**tję do człowieka, który z obowiązku 
*atruwa ludziom krótka chwile wytchnie 
la? 

Nie dość. że sie zapłaciło słono za bi-
fct. trzeba Jeszcze ciągle o nim pamiętać 
' mieć go w pogotowiu. 

Jeżeli słe tego nie uczyni — blada! 
Szukanie po wszystkich kieszeniach, 

la podłodze, wzajemne denerwowanie sie 
Czasem nawet — awantura. 

Pan I: — Czyś był wczoraj w teatrze? 
Pan I I : — Tak, ale nic nie widziałem. Grali taką straszną sztu

kę, że wszystkim włosy stanęły dęba, a ja siedziałem w ostatnim 
rzędzie. 

A c h - t e matki! 
Czasem nie wiedzą, co mówią. 

Ciekawy wypadek porwania zdarzył plan. Nocą wtargnęła 
się w tych dniach pod Neapolem. Młoda 
pielęgniarka, Antonina Sorvillo, kochała 
się w Alfredzie Miniri, który był 

kaleką od urodzenia 
i miał sparaliżowane obie nogi. Mimo to 
dziewczyna postanowiła poślubić go. Mło
dzi zaręczyli się pokryjomu. Panna Sor-
vi!1o powzięła onegdaj oryginalny i śmiały 

do sypialni' narze
czonego, uprowadziła go z domu i wynio
sła pod niewiadomym adresem. Dotąd nie 
udało się odkryć, gdzie się oboje znajdują. 

Najkomiczniejsze w tern jest to, iż mat 
ka śmiałej dziewczyny, zauważywszy jej 
nieobecność, o porwanie córki oskarżyła 

młodego paralityka! 

nieściu. 
ki odniósł rainy głowy 
)licy ciemienia, 
wypadku udał sie toż. Raj«f 
itowia Rattunkowegoi które 
memu pomocy. 
! dochodzenie. 

:o: 1 

iru. 
tych. 
tpalily się w nim sadze. 
spłonęła doszczętnie clnluj 
:órej nic mogły już uratovJ 
kolie oddziały straiy OSNIC l̂ 

lu tysięcy złotych. 

>07. 

służn 
brelj 
o Ą 

iowo niezdolni do s 
i), zamieszkali w ob 
lolicji państwowej 
ry : R, S, T. U. W, Z. 
lisarjatu policji państ 
:h na l i tery: A,rB, C, 
I. . , . . 
ą poborową Nr. 3 (Z: 
oborowi rocznika ! 

obrębie VII-go koij 
łństwowej o nazwisk* 
5ze», T. U. W, do We# 

HENRYK BACHELIN. 

Dobry klient. 
— Prawda, panie Bocquin — mówiła 

ta poczciwa pani Veuillon. wycierając ta
lerz. — to bardzo, bardzo dziwne? Oto 
Już cztery dni mija, jak nie mamy przy
jemności widzieć pana Tiraud. 

— Rzeczywiście, że brakuje go nam 
bardzo — odparł pan Bocquin. 

I mały chór starych bywalców po
wtórzył, jak echo: 

— Rzeczywiście, że brakuje go nam 
bardzo. 

— Był dusza naszej małej gromadki— 
ciągnęła dalej ta poczciwa oani Veuillon, 

zawsze wesół, zawsze w porządku z 
tachunkami. Nigdy nie wyjeżdżał bez u-
Przedzenia mnie. Raz mi oznajmił: „Pani 
Veui!lon jadę do Bordeaux na dwa dni". 
Kiedyindziej znów: ..pani Veuillon. ju
trzejszy ranek i popołudnie spędzam w 
Pitliiviers; wrócę pod wieczór". I zjawiał 
&e wieczorem! Słyszeliście panowie, jak 
•nu powiedziałam: „Ależ, panie Tiraud, 
możnaby. daję słowo, przypuścić, że pan 
UWaża za swój obowiązek zdawać mi 
Młrawe z każdego swego kroku! „Dajże 
.''Pokój, pani Veuillon — nie z obowiązku, 
,'ecz z przyjaźni"! A jak regularnie płacił! 

— Pani VeuilIon — przerwał pan Boc 
Puin litanję tych pochwal urażonym gło
sem — nie ujmując zasług panu Tiraud, 
łnuszę zwrócić pani uwagę, że i my nie 
"ozostaiemy pani dłużni, do diabła! 

|0 — Nic pozostajemy toani dłużni, do 
Ejwbia! —"powtórzył znów chór starych 
bywalców, iak echo. 

— Ależ. oczywiście! — przyznała pa
ni Veuillon chodząc od stolika do stolika 
— Naturalnie że mi płacicie. Wiem! że 
nic chcielibyście mie skrzywdzić na je
den sou nawet, mimo że nasz dzisiejszy 
sou wart jest tyle, co centym przedwo
jenny. Chciałam tylko powiedzieć, że ta 
ki młody człowiek, jak pan Tiraud, który 
jest często w podróży i stale zalety inte
resami, mógłby zapomnieć, ile mi jest 

dłużny: mógłby wcale nie przyjść więcej 
do mnie i ja nie byłabym w możności wy 
stąpić przeciwko niemu ze skargą, nie 
znając jego adresu. 

— Nie jest głupcem — pani Veuillon! 
— odparł Bocąuin. — Wie, że pani jest 
doskonała kucharka i że w wielu otwiera 
Jących sic teraz gospodach karmią daleko 
gorzej, niż pani w swej skromnej jadło
dajni. A przytem u pani jest swoboda: sa 
mi swoi ludzie. 

— Sami swoi ludzie — odezwali się 
starzy bywalcy, jak echo. 

— Pani sporządzasz strawę w naszej 
obecności — nie ustawał Bocauin w po
chwałach — i nie obdzierasz nas ze skó
ry. 

— Tylko króliki — wtrącił jakiś dow
cipniś z chóru — a wszak z nas bajecz
ne król iki! 

Poczciwa pani Veuillon słuchała u-
szczęśliwiona. Nietylko jej kuchnię, ale i 
ją lubili ' Darmo jednak kryła sie pnred 
nimi' Wiedzieli wszsycy. że Tiraud był 
jej ulubieńcem! Oni byli urzędnikami, pe
wnymi swej pensji pod koniec każdego 
miesiąca: pozbawionymi zapewne mi
łych niespodzianek w postaci nieoczeki
wanych wpływów, ale i wolnymi też od 

nieprzewidzianych strat. Niewielka to ich 
zasługa że przychodzili do pani Veuillon 
regularnie i również regularnie płacili za 
wikt. 

Tiraud zaś, to zupełnie co innągo! On 
.robił interesy", a wiadomo wszystkim, 
że w interesach zawsze jest więcej strat, 
niż zysków? W Paryżu szczególniej, 
gdzie roi sie od pośredników i spekulan
tów' 

W klienteli pani VeuilIon Tiraud był 
uosobieniem ryzyka w przeciwstawieniu 
do spokojnego jak tafla wody przeciętne
go życia urzędniczego. Ta poczciwa, dro 
bna pani VeuilIon nie jest, uchowaj Boże, 
romantycznego usposobienia, ale jednak 
podoba jej sic to. że ma do czynienia z 
kimś, co nie jest podobny do innych. To 
też niepokoi się. nie widząc go od czte
rech dni tern bardziej, że tvm razem nie 
uprzedził ja o swym odjeździe, ani o dniu 
powrotu. 

— Nie bój sie. pani Veuil!on — pocie
szał ja pan Boccmin. — Wróci ! Niema o 
bawy! Kto raz zakosztował oani kuchni-

— Nie zechce jadać gdzie indziej — 
dokończono chóralnie. 

Minęło kilka dni. Czwartego wieczor
ne dzienniki doniosły, że znaleziono na 
wybrzeżu Śródziemnego Morza trup mło 
dego człowieka, którego identyczności 
nie sposób było określić, wobec tego, że 
bandytom udało się zmienić go do niepo-
znania' Klienci pani Veuillon przynieśli 
jej te wiadomość wieczorem. 

— O mój Boże! — zawołała. — Byle
by to nie bvł on' 

— Cóż znowu' — zaprzeczył .Boccjuin 
— Tiraud ma znajomych w Paryżu. Gdy 

Str. 3 

Na szczęście taka przerwa nie jest wy 
pełniana reklamami. 

5. SĄSIAD CZYTAJĄCY NA GJ.OS. 
Któż choć raz nie miał w kinie sąsia

da, który czyta na głos? 
Obywate! taki czyni to z zamiłowa

niem i z zupełna pogarda dla otoczenia, 
które wcale nie jest ciekawe. czv pan X. 
ma dobra dykcje. 

Zresztą zazwyczaj czyta iak uczeń z 
wstępnej klasy, aczkolwiek stara sic- ro
bić to „z uczuciem". 

Nie chce też zrozumieć, ża na podob 
ny pomysł mogliby wpaść wszyscy w i 
dzowie, a takie chóralne odczytywanie 
napisów przeszkadzałoby przecież... mu
zyce. 

Ó. MUZYKA. 
Naogół w kinach t. zw. „zero-ekran" 

, jest bardzo dobra, w niektórych nawet do 
skonała. 

Ale sa .numery' -', po których... Sher-
lok Holmes odgaduje treść obrazu, nie wi 
dzac go 

Literatura muzyczna jest tak bogata! 
Czy nie możnaby znaleźć w niej cze

goś, co. odpowiadając nastrojem danej 
scenie nie byłoby jednak ani „Mignon", 
ani preludium Rachmaninowa, ani „Tra-
\ iata".„ 

7. MAGISTRAT. 
A co jest największą plaga miłośni

ków kina? 
Magistrat, który przez swój nadmier

ny podatek widowiskowy sprawia, źe k i 
no w Łodzi jest 3 — 4 razy droższe, niż 
na zachodzie Europy. 

Miii U IBITOL 
Sensacja w świecie spirytystów 

W Ouinta da Boa Vista, dawnym parku 
cesarskim w Rio de Janeiro 

okazuje się duch. 
0 północy zaczepia przechodniów, 

ubrany jest w strój koronacyjny i wygląda 
jak Don Pedro I I , ostatni cesarz brazylijski. 

Wiadomość ta rozeszła się lotem bły
skawicy po całym kraju, gdzie nie brak 
jeszcze dotąd zwolenników Pedra. Do par. 
ku cesarskiego napływają tłumy cieka
wych, aby ujrzeć ducha. 

Okultyści i spirytyści urządzają searc* 
se, aby sprawdzić,'"czy istotnie tajemnicza 
postać w parku jest duchem 

czy też oszustem. 
1 o dziwo — wszystkie pukające ekier

k i w całym kraju, wszystkie wirujące sto
liki i talerze, jasnowidze i medja twierdzą 
zgodnie, iż mara w parku jest autentycz
nym, zmaterializowanym Don Pedrem 
Il-gim. 

by jego przyjaciele tak się o niego 
niepokoili, jak pani, daliby znać do policji 
o jego zniknięciu Policja po zbadaniu 
sprawy oznajmiłaby dziś wieczorem" 
„Możliwem jest że znalezione zwłoki są 
trupem Tirauda"! Rozumie oani? Proszę 
się uspokoić zatem. 

Pani Veuillon westchnęła głęboko i za 
padła w zadumę. Nie chciała klientom 
swoim przyznać się do tego. że T'raui! 
winien jej bvl tym razem za osiemnaście 
obiadów. 

Nazajutrz o jedenastej godzinie ttjrzs 
ła mężczyznę o surowym wyrazie twa
rzy, wchodzącego do jej jadłodajni. Po
śpieszyła ku niemu: nowy klient pewnie' 
Podsunął jej pod oczy fotografie, pytając: 

— Zna pani tego człowieka? 
— Ależ to pan Tiraud — zawołała — 

czego pan chce od niego? 
— Mniej niż nic. proszę pani. Pragnie 

my tylko sprawdzić tożsamość mordercy 
o którym dzienniki pisza od kilku dni. 

Jeszcze nie rozumiała! 
— Skąd pan wiedział, że pan Tiraud 

'bywał tutaj? 
— To jest tajemnica policji, łaskawa 

pani, — odparł mężczyzna z uśmiechem. 
Mogę jedynie powiedzieć oani. że morSer 
ca, to on. 

Pani Yeuillon osłupiała. Tiraud? Ten 
dobry klient któremu nie szczędziła po
chwał przed innymi za jego wypłacal
ność? Którego nazywała dusza towarzy
stwa... ? 

— Ach. panie! — rzekła PO chwili z 
goryczą w głosie — wcale mie to nie dz; 
w j ! Wyjechał, bedac mi dłużnym :;a o-
siemnaście obiadów. ' Jołsaw. 
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Niech pani spojrzy w lustro!... 
O b r o ń c a z ł o t o w ł o s e j d z i e w c z y n y . 

Zwycięstwo komplementu. 

Narzeczony bogatej Amerykanki 
foapad w lesie. 

W Wiedniu mnożą się z dniem każdym 
rozprawy rozwodowe. Statystyka wy
kazuje, że w miesiącu około 600 osób 
zrzuca z siebie 

kajdany małżeństwa. 
Prawdziwą tę epidemję rozwodową 

poprzedzają liczne charakterystyczne roz 
prawy sądowe. 

Przed wiedeńskim sądem okręgowym 
staje 16-letnia uczenica szkoły handlowej 
złotowłosa Herta P. Oskarżycielką Jest 
żona lekarza. Owa 16-letnla dziewica, 
która po raz pierwszy odwiedziła jej męża 
w charakterze pacjentki, zaczęła następ
nie z niepokojącą regularnością bywać 

w atelier małżonka 
i to nie w godzinach ordynacji. Zdawało 
się, źe choroba dziewczyny jest beztermi
nowa, gdyż wizyty „pacjentki" nie usta
wały. Ale żona odkryła pewnego dnia. 
że to mąż... zachorował. Grzeszna mi
łość... małżeńska zdrada... Dziewczyna 
zabrała jej serce ukochanego męża! Ła
knie zemsty. Wyrok sądu musi być su
rowy. 

Herta, młodociana uwodzlclelka żona
tych ludzi, tonie we Izach stojąc przed o-
bliczem Temidy. Rozpaczliwie broni się. 
Ale sroga oskarżycielka ma dowody. Tu 
idzie jednak o byt, lub niebyt biednej Her-
ty. Ma w przyszłym miesiącu otrzymać 

posadę państwową. 
Tej Jednak nie otrzyma wcale, o ile zapa
dnie wyrok. Bo zasądzona jednostka nie 
może objąć służby państwowej. 
!"• 

Sam sługa Temidy zapomina na chwi
lę o ponurych obowiązkach sędziowskie
go zawodu — zamyka oko na zimną lite
rę prawa i daje sie kierować uczuciu. — 
Zwraca sie zatem z apelem do oskarży
cielki: 

— Niechże pani uwzględni sytuacje o-
skarżonej. Biedaczka Jest bez rodziców. 

Ale na te czułe słowa sędziego, ma o-
skarżyclelka tylko jedną steryotypową 
odpowiedź: 

— Zabrała ml serce męża, musi po
nieść 

kare zasłużoną MM 
Sędziemu nie pozostało nic Innego, Jak 

'dalej kontynuować rozprawę. Tu t na 
chwilę przed zapadnięciem wyroku po
wstaje obrońca 1 skierowuje się w stronę 
oskarżycielki ze słowami: 

— Apeluje do pani, proszę spojrzeć 
tylko w lusterko, a w tej chwili odstąpi 
pani od aktu oskarżenia. Przejrzawszy 
się w lustrze, przekona się pani dowodnie, 
jak hojną i szczodrobliwą była wobec pa
ni natura. I czemże to małe, brzydkie 
dziewczę, > , 

wobec piękności pani? 
I przez to brzydkie stworzenie, które pa
ni jakby dla ironji nazywa swoją rywalką, 
chciałaby pani zerwać małżeństwo? Na 
kim się pani chce mścić? Przecież na
tura I tak już tę dziewczynę pokarała. A-
peluję raz jeszcze: proszę spojrzeć na 
swoją twarzyczkę do lustra — a odstąpi 
pan! natychmiast ód aktu oskarżenia. 

Sukces był nadzwyczajny. Prośby sę

dziego i perswazje okazały się bezcelowe. 
Apel zaś do próżności kobiecej, do luster
ka 

odniósł zwycięstwo. 
Oskarżycielka faktycznie odstąpiła od 

ścigania panny Herty, której na przysz
łość odechce się romansów z ludźmi za
kutymi w obroże małżeńskie. 

Niedawno przybyła do Budapesztu 
młoda i bogata Amerykanka, aby odwie
dzić 

swych krewnych. 
Zajęła luksusowy apartament w jed

nym z pierwszorzędnych hotelów, kupiła 
samochód i odbywała wycieczki po ca
łych Węgrzech. 

Wśród takich przejażdżek zawarła 
znajomość 

Krateczfci sądowe. 

Harmonja starego grajka. 
Jak Jankielek znalazł sie. przed sądem? 

Dziś, w epoce muzyki jazz-bandowej 
wśród której prym dzierży warjacki in
strument zwany saksofonem, którego 
dźwięki są przez wielu uważane za nie
moralne. Istotnie, dźwięki saksofonu. Jak 
to stwierdziła obserwacja, działają pod
niecająco na kobiety w sensie erotycz
nym. 

HARMONJA. 
'Jeden tylko instrument z tych', które 

obecnie weszły w modę, ma dźwięki sub
telne : tkliwe, pełne niewysłowionego l i 
ryzmu Są to gitary hawajskie, których 
dźwięków słuchamy często przez radjo 

Na peryferiach miasta jednakże stare 
instrumenty muzyczne nadal cieszą się po 
pularno^cią; do ulubionych przez naszą 
ludność robotniczą narzędzi wciąż jeszcze 
należy harmonja. 

Gdy jaki niewidomy czy też kulawy 
harmonista zjawi się na podwórku, wnet 
otaczają go ze wszystkich stron dzieci. 
Pod wpływem dźwięków harmonii budzą 
się w duszach zgnębionych wspomnienia 
młodości. Niejedna kobiecina przypomni 
sobie, jak to ze swym mężem zapoznała 
się w „Kwel i " czy też na „Fajce" gdy tań
czyli przy siarczystej poleczce, wygry
wanej na hsrmonji. 

Z poduórza domu w śródmieściu graj
ka harmonistę przepędzonoby na cztery 
wiaMy. Ot, gdyby się zjawił murzyn z 
banjo lub saksofonem, pieniądze posypa
łyby się ra niego, jak grad... 

Dlaczego jednak, ja o tem wszystkiem 
piszę? Czemu się tak rozwodzę o in
strumentach muzycznych: zajmuję się w 
szczególności losami nieszczęsnej harmo
nii? D!ate?.o, że o harmonji piszę w dzi
siejszych krateczkach. 

\n\U\ przedpat OD owego poiiera i Mmi 
Olbrzymi płaz nienawidzi małp. 

Sensacją londyńskiego ogrodu zoolo
gicznego jest ogromnej wielkości jasz-
L7.ur-sumba, przywieziony przed kilku ty 
godniami do Anglii 

z wysp sundaiskich. 
Jaszczur ten jest jednym z ostatnich 

Już żyjących na ziemi okazów fauny 
przedpotopowej, więc uważała go za wiel 
ka osobliwość i otaczała szczególną o-
cieka 

Niemało było kłopotów z przywiezie
niem ogromnego sumby do Europy. 

Posiada on bowiem taka siłe. że z łat 
wościa niszczył żelazne klatki. Zbudowa 
no \vi?c dla niego domek ze stali i obec
nie przywykł on już do swego nowego 
mieszkania. 

Pod opieką ludzi czuje sie sumba dos
konale i wbrew wszelkim przypuszcze
niom zaprzyjaźnił sie ze swym dozorcą 5 
pielęgniarzem. 

Człowiek i przedpotopowy potwór po 
kochali sie szczerą miłością. Rano każde 
sro dnia sumba czeka niecierpliwie 

orzybycia swego przyjaciela. 

Na jego widok podskakuje radośnie i 
merda ochoczo ogonem. 

Po czułem przywitaniu jaszczur wy
biega z klatki na trawnik, wywraca kil
kanaście koziołków i postępuje za straż
nikiem jak wierny pies, towarzysząc mu 
przy obchodzie klatek 

ze zwierzętami. 
Nieraz rozgrywają sie przy tej spo

sobności komiczne sceny, gdyż sumba 
nie lubi zwierząt, a przedewszystkiem 
gardzi małpami. 

Kiedyś rozgniewał sie na stara szym-
pansicę. która obrzuciła go piaskiem i na
robiła wiele wrzawy na widok 

przedpotopowego potwora. 
Sumba zaatakował małpo i od tej chwi 

li czuje do niej wyraźną niechęć. 
Po przechadzce, trwającej około 2-ch 

godzin jaszczur układa sie na trawniku, 
śledząc pilnie rozgrywające sie wokół 
niego wydarzenia: sprawna mu nawet 
przyjemność, gdy gromadzą sie za krata
mi, otaczającemi trawnik, tłumy cieka
wych widzów. 

Józef Dzioba, dziadek w wieku lat 63, 
wielki amator spirytuallj był zawodowym 
grajkiem na harmonji. Ongiś, na wiele lat 
przed wojną, gdy harmonja była w esty-
mie wielkiej nietylko u robociarzy, lecz i u 
państwa, powodziło się Dziobie wcale 
nieźle, ileż to razy zapraszano go do 
p'erwszprzi;dnych restauracyj, gdzie przy 
grywał do tańca, w nagrodę zaś często
wano go wódziunią oraz wtykano w rękę 
suty napiwek w postaci złotych monet 
pieciorublowych. Raz nawet samemu po
licmajstrowi przygrywał, a ten kozaka 
tańczył z szansonistką w pewnej knajpie 
nocnej ra ul. Milsza... 

A dziś, cóż? Chodzi Dzioba po pod
wórkach zc swą starą zdezelowaną har
monja. Kapnie mu tu piątka, tu dziesiąt
ka, ale skąpo bardzo skąpo. 

W PIWIARNI. 
Jedynym przyjacielem Dzioby była 

właśric ta stara.' zdezelowana harmonja, 
z którą nie rozstawał się od lat trzydzie
stu zgórą. Otaczał ją niezwykłą pieczo
łowitością I prowadził z nią długie ser
deczne gawędy, jak z żywą istotą. I tę 
uiaśrie harmonię skradziono mu w knaj
pie pr?y ul. Brzezińskiej 13, gdy się zdrze
mnął nad kufelkiem piwa. Złodziej jed
nak nie zdążył sie z nią ulotnić, bo na 
skutek wszczętego przez Dziobę alarmu, 
na ulicy przychwycono osobnika, który 
niósł coś pod połą palta. Okazało się, że 
była to harmonja Dzioby. Osobnik zaś 
zwał się Jankiel Bains, z zawodu był zło
dziejem na szprung, t. .1. korzystającym z 
okazji. 

Zaprowadzono go do komisarjatu i o-
sadzono w areszcie. A stary Dzioba at 
płakał z radości, tuląc do piersi swą uko
chaną harmonję. 

Wczoraj zjawił się w sądzie jako 
świadek w sprawie z oskarżenia Jankla 
Bainsa o kradzież. 

Dokumentnie opowiedział rzecz całą 
Dzioba sądowi, który Jankla Bainsa ska
zał na miesiąc więzienia. 

Sa-wlcz. 
:o: 

Taniec 
na cześć nieboszczki. 

Wielkie uroczystości w Paryżu. 
Dla uczczenia pamięci sławnej tancer

ki Izadory Duncan,, przyjaciele jej i wielbi
ciele urządzają w Paryżu , 

wielki tydzień tańca, 
który odbędzie się od 21 — 27 czerwca 
b. r. Przedstawienia taneczne, koncerty, 
przemówienia okolicznościowe, poświęco
ne zmarłej artystce złożą się na bogaty 
program tych uroczystości. W środę, dnia 
20 czerwca w wielkim amfiteatrze Sorbo
ny odbędzie się i 

wielka akademia. 
Uroczystości na na cześć Izadory zakoń
czy wielkie widowisko galowe w Trocade-
ro. Najwybitniejsi muzycy, aktorzy, balet-
nicy, pisarze przyrzekli swój udział w tych 
uroczystościach, po za tem jednocześnie w 
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z wytwornym młodzieńcem, ^ 
który przedstawił się jej jako Stefan 
mer, właściciel dóbr. 

Młodzieniec był czarujący. , 
Zrał się na koniach, uprawiał wsz* 

kiego rodzaju sporty, nicą więc dziwa^ 
go, Iż-bardzo szybko opętał serce arnerfj 
kańskiej milionerki. 

Pokochali się i zaręczyli. 
Pewnego dnia zaproponował młodzi*] 

nicc wycieczkę w okolicę Budapesztu 
Nad wieczorem znaleźli się zakochaj 

w lesie. Naraz wyskoczył z gąszczu zjj 
maskowany drab. Rzucił się na PaktfH 
ra i dwukrotnie wystrzelił z rewolwer*! 
Po strzałach narzeczony padł na ziefflpT 

Wtedy bandyta obrabował AmerŁ 
kankę z klejnotów, przedstawiający^ 
wartość 

20 tysięcy dolarów. 
Piękna miss pobiegła do najbliższe! 

posterunku policyjnego I opowiedział 
tam o zbrodni, błagając o pomoc dla rasj 
nego czy zabitego narzeczonego. 

Gdy karetka pogotowia przybyła 
miejsce zbrodni, nie znalazła tam już r| 
nego, widocznie ktoś inny pośpieszył 
z pomocą, lub też 

uprzątnął ciało. 
Policja rozpoczęła śledztwo. 
W kilka dni potem wykryto praw 

Stefan Pakmer był poszukiwanym 
dłuższego czasu oszustem I uplanował M 
mach na narzeczoną, wciągając do spól 
jednego z przyjaciół. 

Rewolwer był nabity ślepemi naboi 
mi. Pakmer zaś udał rannego i omdlalf 
go. 

Obai bandyci podzieliH się zrabowani 1 

mi klejnotami. 
Amerykanka, dowiedziawszy sie pil 

wdy, usiłowała bronić swego narzecza 
nego i miała ochotę 

przebaczyć mu winę. 
Było jednak już za późno. 
Pakmera w kajdanach odstawiono 

wiezienia. 

Poranne zwyczaje. 
Pierwszą czynnością kamerdynera if 

obudzeniu się cesarza było rozwarcie 
naoścież okien. 

Napoleon nie znosił zaduchu 1 kaz 
często przewietrzać pokoje, mimo. że bl 
czuły na zimno. Słynne były wielkie 
niska obozowe, przy których lubił prz 
siadywać, w gabinecie stale palił się ogi 
na kominku. Księżna d'Abrantes twie 
dzi, że palono nawet w lipcu. 

Wyskoczywszy z łóżka, cesarz 
owijał się w szlafrok, 

zasiadał przy piecu i przeglądał olbrzy 
mią korespondencję. Czytając, pił herba 
tę lub kwiat pomarańczowy. 

Po krótkiej rozmowie z marszałkieif 
pałacu udawał się do kąpieli. Miał pociąg 
do bardzo gorących kąpieli i kiedy rt 
śpieszyło mu się, przesiadywał w wanni 
całą godzinę (na wyspie św. Heleny k 
piele cesarza trwały często po kilka g 
dzin). Zdarzało się nieraz, że śniadanie I 

spożywał w wannie. 
Przed przybyciem sekretarza podclw 

dził do tualety. Tutaj sam się golił. Rę<? 
mył mydłem różanem lub migdałowen 
twarz obmywał delikatnemi gąbeczkanj 
Czyścił starannie zęby specjalnie przi 
rządzonym proszkiem, potem płukał usj 
mieszaniną zimnej wody i spirytusu. 

Paznogcie obcinał sobie także sam,! 
urząd nadwornego pedikurzysty z pensj 
24.000 franków, był raczej synekurą. Nj 
poleon nacierał się stale 

twarda szczotką, 
twierdząc, że takierpu masażowi zawdzj 
cza w znacznym stopniu zdrowie 
sportów uprawiał namiętnie konną jazdj 
mimo, że nie był dobrym kawalerzy?" 
W każdym razie wykazywał wielką w 
trzymałość, przebywając, długie dystan 
w rekordowo krótkim czasie. Lubił ta 
że chodzić pieszo, a w czasie odwrotu 
pod Moskwy chętnie 

wychodził z karety, 
aby maszerować razem t wojskiem 

gaierji „Artiste et Artisan" odbędzie *] 
wystawa dzieł malarstwa i rzeźby, stwi 
rzonych pod wpływem sztuki Izadory 
can. 

Z TH 
.. Od jednego z czy 
trzymujemy list. w kl 
stępującą bolączkę r 
* Łodzi. 

Konduktorzy tram 
kach często gęsto J 
Dzwonkiem motornic: 
tezdu, gdy wszyscy 
Dc-most tylny wsiedli, 
scy zdołali wysiąść i 
ni. Zdarza sie, że do 
na osoba, a wysiada 
zdążą wysiąść, traim 
lek dzwonka kond,uki 

• Stosunkowo lepie] 
wic pierwszego wozi 
Cle zwraca na nich u 
Przednim motorniczy 
Rodny pozazdroszczę 
Rających 

z wagonów 'ó 
Zwłaszcza w dni 

godzinach rannych i 
Powszednie, gdy trai 
Byane ludźmi, dzieją s 
uodobne: zanim cała 
zów dodatkowych z 
Pomost wysiąść, już 
duktora: tramwaj rus 
4ażero\vie muszą ba 
duktora. bv dzwonk 
Waj zatrzymał już pi 
bądź też 

w biegu w 
narażając się na upa 
tiieraz I złamanie no 
Pod koła. Z drugiej zt 
cego w biegu z tran 
rze na kieł posferun 
złotówkę tytułem 

mandatu 1 
Wyskakiwanie w bies 
cyjnle ze zrozumIałv< 
tiione. 

Czemże się pasaj 
ilatkowych — pyta n 
pasażerów wozu P 
Przecież tak samo pi 
tem nic można od n 
ności akrobatycznych 

A teraz parę słów 
czności łódzkiej, korz 
kacji tramwajowej: < 
szej brak jest jeszcze 
i:ia kulturalnego. 

Oto publiczność o 
na przystanku, śpies 
wsiadaniem do wage 

IAN GROM. 

Tajemnic 
Powi 

„Notatnik przypus 
'Sny dla wroga, zabier 
innie będzie bezpieczi 
inazywa się Sasza St< 
'sowieckim paszporte: 
iMa on w pociągu pon 
|mocno kraciasty kos 
noc niech pan nie ko 
który jest bardzo słał 
niebezpieczeństwo za 
lecz niech pan zajmie 
dziej obsadzonym pr 
Pan w nocy nic zezv 
teenic światła w prze 
Ko według przepisó^ 
Pewności niech pan u 
Aktorowi sutv naoiw 

file:///n/U/
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tierykanki 
ornym młodzieńcem, . 
wał się jej jako Stefan 
I dóbr. 

był czarujący. , 
koniach, uprawiał wsz*' 

sporty, nicą więc dziwu* 
zybko opętał serce ameff* 
erki. 
fiali się I zaręczyli, 
lia zaproponował młodz^j 
; w okolicę Budapesztu, 
rem znaleźli się zakochaj 
: wyskoczył z gąszczu **j 
ab. Rzucił sie na R a ^ u 
e wystrzeli! z rewolwef*| 
irzeczony padł na ziemi* 
dyta obrabował Ame-tl 
lotów, przedstawiający^ 

yslęcy dolarów. 
> pobiegła do najbliższe 
)licyjnego I opowiedział 
błagając o pomoc dla rai 
ego narzeczonego, 
a pogotowia przybyła 
1. nie znalazła tam już rajł 
c kfns inny pośpieszył W 
eż 
-zątnął ciało. 
oczęła śledztwo, 
i potem wykryto pra 

był poszukiwanym 
x oszustem 1 uplanował 
:zoną, wciągając do sp 
jaciół. 
)|ył nabity śłepemi nabo 
iś udał rannego i omdla 

: i podzielili się zrabowali 

i , dowiedziawszy się pt 
i bronić swego narzeci 
hotę 
ibaczyć mu winę. 
: już za późno, 
kajdanach odstawiono 

Zale czytelników. 

Str. 5 

Z TRAMWAJU POD MIOTŁĘ 
Ludzie żyją poto, aby narzekać. 

ine zwyczaje. 
:ynnością kamerdynera 
:esarza było rozwarcie 
loścleż okien. 
e znosił zaduchu 1 kaz 
trzać pokoje, mimo, że U 
. Słynne były wielkie o l 
, przy których lubił przf 
ibinccle stale palił się ogier 
Księżna d'Abrantes twiel 
awet w lipcu. 
rszy z łóżka, cesarz 
* się w szlafrok, 
piecu i przeglądał olbrzV 
•neję. Czytając, pił herb* 
>marańczowy. 
rozmowie z marszałkiem 

się do kąpieli. Miał pociaf 
tcych kąpieli i kiedy rtl 
ę, przesiadywał w wann 
la wyspie św. Heleny k l 
rwały często po kilka gfl 
3 się nieraz, że śniadanie 
ywał w wannie. 
>yciem sekretarza podchfl 

Tutaj sam się golił. Rę<| 
óżanem łub migdałowen 
ł delikatnemi gąbeczkanj 
lie zęby specjalnie przS 
szkiem, potem płukał usj 
nej wody i spirytusu, 
tbcinał sobie także sam, i 
ego pedikurzysty z pensł 
, był raczej synekurą, Nł 
się stale : y • 
»rda szczotką, 
akierpu masażowi, zawdzj 
m stopnip zdrowie. 7f 
iał namiętnie konną jazdj 
>ył dobrym kawalerzys' 
ie wykazywał wielką w 
:eby wając. długie dystan 
;rótkim czasie. Lubił ta 
;zo. a w czasie odwrotu 1 

hętnie 
liodził z karety, 
ić razem z wojskiem. 

et Artisan" odbędzie *J 
malarstwa' i rzeźby, st^J 
>ływem sztuki Izadory 9* 

- Od jednego z czytelników naszych o-
ttzymujemy list. w którym porusza on na 
stępującą bolączkę ruchu tramwajowego 
*• Łodzi. 

Konduktorzy tramwajowi na przystań 
kach często gęsto zbyt pohopnie dają 
dzwonkiem motorniczemu sygnał do od
jazdu, gdy wszyscy pasażerowie przez 
Domost tylny wsiedli/natomiast nie wszy 
scv zdołali wysiąść przez pomost przęd
l i . Zdarza się, że do waginu wsiada jed
na osoba, a wysiada dziesięć, lecz zanim 
zdąża wysiąść, tramwaj już rusza na sku 
*ck dzwonka konduktora. 

• _ Stosunkowo lepiej mają się pasażero
wie pierwszego wozu. Na tylnym pomoś 
cle zwraca na nich uwagę konduktor, na 
Przednim motorniczy. Natomiast nie jest 
godny pozazdroszczenia los osób. wysia
dających 

z wagonów 'dodatkowych. 
Zwłaszcza w dni niedzielne oraz w 

Rodzinach rannych i wieczornych w dni 
powszednie, gdy tramwaje sa przełado
wane ludźmi, dzieją sie rzeczy nieprawdo 
uodobne: zanim cała masa pasażerów wo 
*6w dodatkowych zdąży przez przedni 

'pomost wysiąść. Już brzmi dzwonek kon 
duktora: tramwaj rusza 1 nieszczęśni pa

sażerowie muszą bądź alarmować kon
duktora, bv dzwonkiem ponownie tram 
txvaj zatrzymał już poza przystankiem.— 
bądź też 

w biegu wyskakuia. 
narażając się na upadek i potłuczenie, a 

r»iieraz 1 złamanie nogi, czy dostanie sie 
cod koła. Z drugiej zaś strony wyskakują 

rcego w biegu z tramwaju pasażera bie
rze na kieł posterunkowy, każąc płacić 
Złotówkę tytułem 

mandatu karnego. 
Wyskakiwanie w biegu jest bowiem poli
cyjnie ze zrozumiałych względów wzbro 
nione. 

Czemźe się pasażerowie wozów 'do
datkowych — pyta nasz czytelnik — od 
pasażerów wozu pierwszego różnią? 
Przecież tak samo płacą za bilet, po za 
Kłem nic można od nich wymagać zdol
ności akrobatycznych. 

A teraz parę słów pod adresem publi
czności łódzkiej, korzystającej z komuni
kacji tramwajowej: oto publiczności na
szej brak jest jeszcze, niestety, wyrobie
nia kulturalnego. 

Oto publiczność oczekująca tramwaju 
na przystanku, śpieszy się ogromnie z 
wsiadaniem do wagonu, zamiast pocze

kać chwilę, aż wszyscy schodzący na da 
nym przystanku wysiada. Czyni się 
przez to ogromne zamieszanie. 

ścisk i zator,, 
powodujący niepotrzebne przetrzymywa 
nie tramwaju na przystanku. Niektórzy 
w sposób wręcz brutalny torują sobie 
'drogę do wagonu, odpychając oseby prag 
nące wysiąść. Konduktor, znajdując się w 
tvm momencie wewnątrz wagonu 

reagować nie może. 
niejeden zaś uważa wogóle za niepo
trzebne reagować; pociągnie za dzwonek 
i tramwaj rusza, wskutek czego snoro o-
sób nie zdąży wysiąść. Sprawy powyż
sze należałoby raz na zawsze uregulo
wać; bądźmy wreszcie i w tvm wzglę
dzie Europa. 

Z innej strony znów dochodzą nas skar
gi na dozorców posesyj, położonych na 
peryferjach. Jeśli w centrum miasta w 
miesiącach letnich ulice polewane są dwa 
a nawet trzy razy dziennie, to na krań
cach 

tylko raz jeden, 
albo też co drugi dzień. Tumany kurzu 
wzbijają się w powietrze, okna domów 
pokrywają się szarą powłoką. 

Zamiatanie jezdni i to na sucho, odby
wa się tylko raz jeden dziennie, bielenie 
ścieków wapnem raz na miesiąc, podczas 

gdy w centrum czynność ta wykonywa
na jest co tydzień w każdą sobotę. 

Warto, by dzielnicowi pouczyli pp. 'do
zorców, że mieszkańcy domów u wylo
tu ulicy Konstantynowskiej chociażby czy 
Srebrzyńskiej mają prawo do korzystania 
z 

tych samych udogodnień 
co I mieszkańcy dzielnic centralnych. Po
lewanie ulic jest tem bardziej potrzebne, 
że wzmaga się z dnia na dzień 

ruch samochodowy. 
Na niepolewancj ulicy każdy samochód 
czy też nawet pojazd kołowy wzbija 
chmury kurzu, wchłanianego przez płuca 
ludzkie. 

• • • 
Na zakończenie małe zapytanie pod 

adresem dyrekcji kolejek dojazdowych. 
Podobno tabor wagonowy ma być powię
kszony, kiedy jednakże to nastąpi? Obec
ny stan rzeczy bowiem jest w 'dalszym 
ciągu horrendalny. W pociągach linji 
zgierskiej, ozorkowskiej 1 aleksandrow
skiej panuje ścisk i tłok nieopisany, ludzie 
duszą się poprostu, jest to niezbyt przy
jemne, tem bardziej, że wielu pasażerów 
odzianych jest niechlujnie. Tak zw. dru
ga klasa, jest droga, a zresztą tak szczu
pła, że tylko garstka osób może z niei ko
rzystać. K. 

Kto zabił policjanta? 
4.000 zł. nagrody za wykrycie mordercy. 

Z Rybnika donoszą: 
Okolica Lubomji wstrząśnięta została 

morderstwem dokonanem na osobie 
posterunkowego 

Wincentego Leśnika z posterunku Lubo-
mja, jednego z najdzielniejszych funkcjona-
rjuszów policji wojewódzkiej w tej okolicy 

Morderstwo wykryto w następujących 
warunkach: Gdy posterunkowy Wincenty 
Leśnik ze służby, którą pełnił w nocy nie 
wracał—zaniepokojeni o los jego zwierzch 
niicy zarządzili poszukiwania za zaginio
nym. Początkowo poszukiwania nie dawa
ły rezultatów. Później jednakże na drodze 
leśnej t. zw. lasu Grabowskiego tuż pod 
ko lon ją Kornowac — znaleziono zastygłe 
już zwłoki posterunkowego Wincentego 
Leśnika. 

Jak wykazały oględziny posterunkowy 
Leśnik zginął od strzału 

z dubeltówki myśliwskiej 
nabitej śrutem o średnicy 5 mm. 

Z wystrzelonego naboju 6 śrutów ut
kwiło: 3 w lewem ramieniu, jeden w oko
licy serca, jeden w lewym boku i jeden w 
sercu, co spowodowało natychmiastowy 
zgon Leśnika. 

W rezultacie dochodzeń aresztowano 
kilka osób z najbliższych okolic na terenie 
mordu. Dalsze śledztwo trwa. 

Leśnik był kawalerem i liczył 34 lata. 
Za wykrycie sprawcy mordu główna 

komenda policji woj. śląskiego wyznaczy
ła nagrodę w wysokości 4.000 zł. 

Wiedeński kucharz 
polskim bandytą. 

Napad na ciche mieszkanie. 
Z Sosnowca donoszą: 
Wczoraj przed sekcją karną Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu zasiadł 29-letni Kac
per Nazimek, zamieszkały we wsi Kidów 
pow. Olkuskiego, oskarżony o dokonanie 
napadu bandyckiego 

z bronią w ręku. 
oprawa przedstawia się następująco; 
W nocy z 13 na 14 listopada 1927 roku 

do mieszkania Jana Dziedzica w Stawnio-
wie, pow. Olkuskiego począł się ktoś do
bijać. Na zapytanie domowników: kto 
tam? — odpowiedziano: Policja! 

Gdy mieszkańcy domu otwarli drzwi, 
wtargnęło do wnętrza dwóch uzbrojonych 
osobników, którzy zaczęli się domagać 

wydania pieniędzy, 
teroryzując obecnych rewolwerami. 

Przerażona gospodyni, Dziedzicowa, 
wręczyła napastnikom posiadane 88 zło
tych, suma ta jednak nie zadowoliła ich. 

— Dacie więcej, albo was utrupię! wo
łał jeden z nich. 

Niewiasta odpowiedziała, że nie ma już 
ani grosza. 

— Co z tą babą zrobić? — zapytał je
den napastnik? 

— Utruplć! — odparł ponuro drugi. 
— Czekajcie! — zawołał z pod pie

rzyny jeden z synów Dziedzicowej — po
zwólcie mi wstać, a za chwilę przyniosę 
wam pieniądze. Schował je ojciec 

w tajemnicy przed matką— 
Bandyci zgodzili się, a wtedy młody 

Dziedzic wybiegł do „komory", stamtąd 
zaś dostał się na dach i wszczął alarm, 
wskutek czego napastnicy zbiegli. 

Śledztwo wykazało, że napadu dokonał 
Kacper Nazimek i jego kolega Piotr Kor-
cipa. Pomagał Im 16-letni Stefan Żyła, któ
ry stał na czatach. 

Piotra Korcipę schwytano i oddano pod 
sąd doraźny, który skazał go na bezter
minowe ciężkie więzienie, Nazimek jednak 

zdołał zbiec. 
Dopiero po ki lku miesiącach stwierdzo 

no, że ukrywa się w Austrji i zażądano od 
tamtejszych władz wydania bandyty. Oka
zało się, żc był on kucharzem w Wiedniu. 

Po wydaniu go władzom polskim, stanął 
przed sosnowieckim sądem okręgowym, 
który skazał go na bezterminowe ciężki* 
więzienie z pozbawieniem praw. 

IAN GROM. 

Tajemnice rulety. 
Powieść. 

„Notatnik przypuszczalnie bardzo wa-
•*ny dla wroga, zabieram do siebie, gdyż u 
»nnie będzie bezpieczniejszy. Nieznajomy 
jtiiizywa się Sasza Staszewycz i jedzie za 
'sowieckim paszportem dyplomatycznym. 
IMa on w pociągu pomocnika, ubranego w 
pocno kraciasty kostjum sportowy. Na 
noc niech pan nie korzysta ze sleepingu, 
który jest bardzo słabo obsadzony i gdzie 
niebezpieczeństwo zamachu jest znaczne, 
lecz niech pan zajmie miejsce w najbar
dziej obsadzonym przedziale oraz niech 
Pan w nocy nie zezwoli na zupełne zga
szenie światła w przedziale, co panu wol-
fco według przepisów kolejowych. Dla 
Pewności niech pan w Monachium da kon
duktorowi sutv napiwek, aby w razie za

targu z pasażerami trzymał pańską stro
nę. Zresztą będę wpobliżu. Kartkę pro
szę podrzeć i wyrzucić przez okno pod
czas biegu pociągu". 

Z tekstu tych poleceń Nowiński wy
czuł, że detektyw uważa sprawę za po
ważną, postanowił przeto mieć na wszyst
ko otwarte oczy, a przedewszystkiem w 
nocy nie spać. 

W tym celu postanowił przespać kilka 
godzin drogi do Monachjum, a przy kola
cji nie pić piwa, tylko czarną kawę i zre
sztą postąpić w myśl zaleceń detektywa. 
Na wszelki wypadek wyjął z torby mały 
browning, sprawdził magazynek, wpro
wadził nabój do lufy i zamknąwszy bez
piecznik, włożył go do prawej kieszeni 
marynarki. 

W Monachjum wyszedł na chwilę 'do 
miasta i wstąpił na kolację do pobliskiej 
rtstauracji, gdzie jednak nie wytrzymał, 
aby nie napić się sławnego piwa mona
chijskiego. To też mimo wypicia czarnej 
k?wy, wrócił do wagonu senny i ocięża
ły. 

W dwie godziny po opuszczeniu Mo
nachjum zaczepy się przedziały opróż
niać. W przedziale Nowińskiego siedzia
ła jeszcze tylko jakaś starsza dama, szy
kująca się właśnie do opuszczenia wozu. 
W czasie biegu pociągu otwarły się nagle 
drzwi i do wnętrza wszedł nowy pasażer, 
który wkrótce zaczął się przygotowywać 
do spoczynku. Zdjął zarzutkę, odsłania
jąc kraciaste sportowe ubranie, wyjął z 
walizki gumową poduszkę i rozłożył pled. 
Gdy wreszcie stara dama wyszła, pasa
żer poprosił o pozwolenie zgaszenia świa
tła. Niezadowolony z odmowy, ułożył się 
na ławce i odwróciwszy się plecami, okrył 
się pledem. 

Nowiński, siedząc naprzeciw, przym

knął zlekka oczy i obserwował przypusz
czalnego napastnika. Tymczasem zaś 
tłumił bicie serca i drżenie rąk, czując, że 
jeżeli nastąpi napad, musi panować nad 
sobą i nie dać się zaskoczyć wrogowi. 

Minęła godzina daremnego wyczeki
wania. Wreszcie pasażer odwrócił się 
zwolna i dłuższy czas bacznie obserwo
wał Nowińskiego, udającego sen, następ
nie zwolna, niesłychanie ostrożnemi ru
chami, powstał z ławy l wyciągnął rękę 
po teczkę Nowińskiego, leżącą ńa siatce. 
W tej chwili otwarły się drzwi przedziału 
i wszedł nowy podróżny. By? to Munk, 
który przez szparę w firankach obserwo
wał już od dłuższego czasu gesty przy
bysza i nie chcąc dopuścić do ewentualnej 
niepotrzebnej walki, zmusił swem wej
ściem przeciwnika do poniechania zamia
ru i cofnięcia ręki. Zamiar kradzieży te
ki był dalszym dowodem dla Munka, jak 
cennym objektem był notatnik. 

Odtąd Munk nic opuszczał już prze
działu aż do samego Paryża. Napastnik 
zaś, widząc bezcelowość swych zamy
słów, opuścił wagon na granicy niemiec-
ko-francuskiej w Avricourt. Był już ja
sny ranek letni. Ponieważ pociąg stał tu 
dłuższy czas. Nowiński ciągle z teczką w 
ręku poszedł do restauracji kolejowej, 
uraczył się pysznem pieczywem ze świe-
żutkiem masłem, popijając ten przysmak, 
niestety, gorszą już kawą z mlekiem. 

Przez całą drogę do Paryża Munk nie 
zamienił z Nowińskim ani słowa, tem wię
cej, że Staszewycz, jadący w sąsiednim 
przedziale co chwila spacerował po kory
tarzu, bacznie po drodze obserwując No
wińskiego i Munka. 

Na dworcu w Parvża Obaj .t?pzstali ŝie 
również zupełnie obojętnie, przyczep* 
Munk zaobserwował, żc Staszewycz ulał 

się w tropy Nowińskiego, który wybrał 
Grand Hotel, jego zaś pomocnik udał się 
za Munkiem, aby usłyszeć jego adres. 
Ten zaś wybrał hotel St. Petersbourgh, 
ruc Caumartin. 

Zajechawszy do hotelu 1 otrzymaw
szy ładny pokój, z widokiem na bulwary, 
Nowiński przebierając się i opróżniając 
kieszenie, znalazł w płaszczu kartkę Mun
ka, włożoną tam jeszcze w pociągu, z dal-
szemi instrukcjami: 

„ W hotelu proszę zażądać pokoju bez 
bocznych drzwi do dalszych pokojów. 
Drzwi wejściowe zamykać na klucz, k lu- ' 
cza wewnątrz nie wyjmować z zamku. 
Nie jeść i nie pić nic w hotelu, tylko na 
mieście. Po przyjeździe przespać się a? 
do obudzenia telefonem. Po obudzeniu się 
wyjść na miasto bez teczki i kilkakrotnie 
przejechać się różnemi automobilami w 
najodleglejsze części miasta dla zmylenia 
ewentualnego szpiega. Po upewnieniu się, 
że nikt nie szpieguje, zajechać na Avenue 
Wagram nr. 15 do mieszkania prywatnego 
pana Legrand, dyrektora firmy Delaronś. 
et Cie. Po kilkakrotnem odczytaniu in-
strukcyj, kartkę spalić, a popiół spłókpć 
do wodociągu". 

Spełniwszy to, Nowiński rzucił się na 
łóżko, gdzie zasnął kamiennym snem po 
zmęczeniu podróżą i wzruszeniami bez 
sennej nocy. 

Około godziny jr-ej zbudził go ostry 
dźwięk dzwonka telefonicznego. W słu
chawce usłyszał tylko 3 wyrazy: „Siód
ma, czas wstawać". 

Gdy po godzinnem krążeniu po mieś
cie znalazł się wreszcie w mieszkaniu 
Legranda, zastał tu prócz dyrektora tak
że Munka i agenta z Monte Carlo. który 
jako pierwszy inwigilował tam Cypryj
skiego. 



Sfr. rj 

Dzień w Codzi. 

Źle walczyć anonimami! 
Listy do zakochanej pary. 
Anonim iest bez wątpienia bronią nikczemna, 

jeśli używa sic co w celu unieszkodliwienia ozy 
leż oczernienia przeciwnika. Wszelka zresztą wa! 
ka podstępna z zasadzki Jest nieetyczna U nais. 
niestety zwyczaj pisania llsiów anonimowych jest 
bardzo rozpowszeehnfomy. Anonimy stosowane sa 
zazwycza! wtedy, gdy sie nie chce dopuścić do 
skojarzenia faklei rałodel pary. 

Talol wypadek właśnie notiiiemy w naszej dz!-
slejszel kronice. 

Sabina Kubicka, utoczą panienka, zam. przy 
ul. Fabrycznej -1, poznała przed niedawnym cza
sem sympatyczneeo młodzieńca Tadeusza Stad-
nŁckiew, Sosnowa 7. Młodzi postanowili sie po
trać. Lecz oto przed niedawnym czasem zaczęto 
zasypywać ich anonimami 

Jakiś , Życzliwy" LNFORNK>wat systematycznie 
pannę Sapcie, źc jej najdroższy to łotr z pod cłem 
itei gwlaady. za.* p. Tadzia tajemnicza „wielbi
cielka" ostrzegała, że narzeczona lego Iest kobie
ta lekkich obyczajów. Energiczne dochodzanł-i 
wdróż me przez Studmlolciego wykazały, że auto 
rem anonimów, podpisywanych przez „życzliwe
go" I .wielbicielko" iest 

Apolinary Witczak, 
odpalony konkurent Kubtcklei 

Wczoraj na ulicy Fabryczne! nastąpiło gębo-
pramls, zataseenteowane przez Stadnickiego na 
szkole Witczaka. Oorszaca awantura zakończyła 
słe interwencla posterunkowego. 

— — : o : 

Nie zaglądaj do kieliszka, 
gdy czeka cię praca. 

Bolesław Mirelski. zamieszkały we wsi Anto
n io wek, pracował w fabryce łódzkiej. Wieczorem 
szedł do domu na wieś, a o świcie powracał zno
wu 

y ' do miasta. 
Wczoraj nad tonem. Idąc do Łodzi mało uczę

szczaną droga, spotkał mężczyznę, również zdąża • 
jącego w tym samym kierunku. Poznali sie. Po 
chwili ów jegomość, wyciągnąwszy z kieszeni bu
telkę z wódką, poczęstował Mtrelsktego. Rozpo
częła sie pijatyka w marszu. Upił sie pierwszy 
Mlrelskl: siadł w rowie i ani rusz dale]. Wresz
cie zmęczony, zasnął. Obudzili go dopiero prze
jezdni. 

Było Już południe. 
Mlrelskl zaczął badać zawartość kieszeni ! 

wówczas stwierdził, że brak mu srebrnego zegar
ka I portmonetki z 24 złotem! I 50-złotowym we
kslem. 

O przygodzie swej zameldował policji, która, 
według podanego przez Mireisklego rysopisu, po
szukuje nieznajomego. 

:o: 1 

Płot z drutem kolczastym 
na straży Interesów dozorcy. 

Wczoraj około godziny 12-ej w nocy Mateusz 
Ślązak, ślusarz zamieszkały przy ulicy Łąkowej 3, 
podpiwszy sobie porządnie, powracał do domu 
Nie chcąc jednakże płacić dozorcy 

za otwarcie bramy. 
Ślązak postanowił wejść do domu „przy okazji" 1 
w tym celu czekał na spóźnionego lokatora. Na
dzieja ta zawiodła go jednak. Po dłuższem ocze
kiwaniu Ślązak usiłował przesadzić płot. Zrobfł 
to tak nieszczęśliwie, że pokaleczył sobie rękę 
gwoździem. 

SJązak z okrwawioną dłonią udał sie na stacje 
miejskiego pogotowia ratunkowego, gdzie dyżur
ny lekarz udzielił mu pomocy. 

Nic łatwiejszego jak wy
ciągnąć komuś portfel 
w przepełnionym tramwaju. 
W wagonach tramwajowych w Warszawie nad 

Mopniem umieszczone zostały tablice emanowane 
na których widnieje naofc: 

wystrzegać sie złodziei. 
Wairtoby i u nais w Łodzi wprowadzić fc poży 

łeczna tn^wację. Pasażerowie nasi bowiem czę
sto zapominają o tem, że ścisk na peronach jest 
nader pożądany dla ..doliniarzy'', którzy z zaroiło 
.waniem uprawiała sport umiejętnego wyławiania 
pugilaresów z kieszeni swych bliźnich. Doświad
czył tępo wczorai na sobie Szulśm Rozeniairb. za 
możny kupiec ze Zduńskiej Woli. Siadł na Bałuc
kim Rynku w tramwaj nr. 5 i stanął na peronie, 
nie mogąc z powodu tłoku dostać sie do wnętrza. 
Po przybyciu na dworzec kaliski sięgnął do kie
szeni tylnej ineksprymaba I stwierdził z przerażę 
niem, że znikł mu stamtąd pugilares, zawłeraijący 

995 zł. gotowizna 
oraz weksle jeszcze nie protestowane. Kupiec 
wszczął alarm, lecz cóż? Złodzieja inż nie było, 
wyskoczył z tramwaj-i i tyie. 

Rozenfarb udał sie na posterunek policji na 
dworcu i złożył odpowiedni meldunek. 

Dochodzenie w toku. 
A wiec łodzianie: strzeżcie s«e złodziei kie

szonkowych w tramwajach! 

..? ODZKTE ECHO WIECZORNE"—dnia 20 czerwca 1928 rolctf, 

Proste rozwiązanie zawiłej historji. 
Dwa protokóły za jedno przestępstwo. 

Jesteśmy niestety jeszcze dallecy od czasu 
wprowadzenia u nas szaletów ulicznych na wzór 
Warszawy. My łodzianie jesteśmy w tem przy. 
krem rołożeniu. że jeśli który z nas na ulicy od
czuwa potrzebę fizjologiczną, to musi udawać sie 
na podwórze jakiegokolwiek domu. 

Ostatnio sytuacja staje sie niekiedy 
wręcz tragiczna, 

ponieważ w wielu domach w myśl przepisów sa
nitarnych klucz do ubikacj' ogólnej znajduje sic 
u dozorcy. Dozorca zaś niie kwapi sie zbytnio z 
otwieraniem drzwi pisuaru dla wygody jakiegoś 

tam przechodnia, nie śpieszy mu sie zwłaszcza 
wówczas, gdy widzi, że „ROŚĆ" me ma zamiaru 
wynagrodzić go za fatygę moneta chociażby dwu 
dziestogroszową. 

Bardzo proste rozwiązanie tej pracy znalazł 
Józef Matusiak zam. przy ul. Radwańskiej 51; 
wieczorem przy zbiegu ulic Karola i Wólcza î-
skieju Miał jednak pecha. rPzyłaipał go poMcjamt 1 
spisał protokół za wykroczenie przeciwko prze
pisom sanitarnym, tnebież obyczajnośol publicz
ne). 

Konwie gęstej śmietany. 
Oszukany wieśniak. 

Jojba Kulman. zamieszkały w Aleksandrowie, 
handlarz nabiałem, a przedewszystkiem śmietaną 
i mlekiem wybrał sie wczoraj 

na targ do Lodzi. 
Ody znalazł sie wraz z wozem swym na ulicy 

Lutomterskiej o godzinie 7-ej rano, przed halami 
mlesnemi zatrzymał go jakiś osobnik i wszczął z 
ram pertraktacle na temat nabycia paru konwi 
śmietany. Cena, wystawiona przez Kulma-
na wydała mu sie zbyt wygórowana, nie mógł się 
na nią zdecydować i postanowił poradzić sie mał
żonki. Poprosił tedy Kuknana, by udał się wraz 
z nim do sklepu przy ulicy Lułomlersklej 43. Han
dlarz zostawił wóz I poszedł za nieznajomym. Ody 
znaleźli sie u celu. towarzysz, zajrzawszy do skle

pu, stwierdził, 
że żony nteraa-

Udał sie tedy „na chwilkę" do swego mieszkania 
w tymże domu w celu przywołania jej. 

Czekał Kulman w bramie dość długo, lecz ku
piec nie zjawił sie. A gdy wyjrzał na ulice w ce
lu stwierdzenia, co sie dlzeje z jego wozem, uj
rzał z przerażeniem, że zniknęło zeń sześć konwi 
świeżutkiej śmietany wartości paruset złotych. Jak 
sie okazało Kulman padł ofiarą zręcznej mistyfi
kacji. Podczas gdy jeden złodziej zawracał mu 
głowę, drugi kradł z wozu śmietanę. 

Zrozpaczony Kulman udał sie do komisariatu, 
gdzie zameldował o kradzieży. 

Złośliwa igła szwaczki. 
Kronika pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 201 czerwca. — Lejbuś Szwacłwnan, ter
minator stolarski, zamieszkały przy ul. Krótkiej 5, 
omdlał w podwórzu przy ul. Narutowicza 24 z po
wodu nieokreślonej choroby wewnętrznej. 

• • • 
Wypadki przy pracy są bodaj najczęstszą przy

czyną wyjazdów karetki pogotowia. Oto dzisiaj 
Antonina Izydorczyk, 

zamieszkał* przy ui. Konstantynowskiej 45 .szwa
czka, w czasie pracy w pracowni przy ul. Gdań
skiej 46, ukłuła sie igłą tak nieszczęśliwie, że cześć 
Igły została w drugim palcu lewej reki. Wydo
był ją l e k a r z . 

* • * 
Fabrykant 

Izrael Blechsteln. 
zamieszkały przy ul. Cegielnianej 8 e powodu 
przewlekłed choroby wewnętrznej doznał nagle 
poTażeTifa prawostronnego twarzy i niedowładu 
prawej ręki. Chorego pozostawiło pogotowie w 
mieszkaniu w stanie poważnym. 

• • • 
Artysta malarz 

Adolt Zynglerat. 
zamieszkały przy ul. Żeromskiego 13, wskutek o-
słablenla zemdlał na ulicy Zgierskie], koło domu 
nr. 42. Artystę pogotowie odwiozło do Zbiorni 
Miejskiej. 

• * » 
Gruźlica codzleń zbiera swe ofiary wśród ło

dzian. 
Chana Helman. 

zamieszkała w Andrzejowie, chora na gruźlicy 
płuc dostała na ulicy Kamiennej nr. 5 krwotoku 

płuc. W stanic osłabionym odwieziono handlarkę 
do Zbiorni Miejskiej. 

• • • 
Czasem i krwotok z nosa alarmuje pogotowie. 

Hlnda Tuchlewska. 
zamieszkała, ul. Łagiewnicka 17, uległa temu wy
padkowi. Po udzieleniu pomocy lekarskie) pozo
stawiono ją na miejscu. 

• • • 
Ira Bauman, zam. przy ul. Nowo-Targowej 11, 

została pchnięta tak nieszczęśliwie, Iż uderzyła 
Kłową o ścianę. 

Ojciec Iry Bauman przywiózł ]ą na stację po
gotowia ratunkowego, gdzie dziewczynie założo
no opatrunek. 

* • • 
Bezdomni stale „zasilają" pogotowie i Zbiornic 

Miejską. 
Józefa Pietrasik. 

bezdomna, osłabła obok parku „Julianów" na ul. 
Zgierskiej i odwieziona została do Zbiorni M ej-
sklej. Z łych samych powodów odwieziono do 
Zbiorni 

Zoile Puchale. 
która osłabła przy ul. Nowomlejskle] 31. 

* * • 
Szeps Jakubowicz, zam. przy ul. Lutomierskiej 

22, szewc, został 
kopnięty przez konia. 

Skutki tej „końskiej pieszczoty" były fatalne. Ja
kubowicz otrzymał ranę szarpaną dolnej wargi 
oraz wybicia wszystkich zębów górnych. Pozo
stawiono go po udzieleniu pierwszej pomocy w 
domu. Uszkodzenie Jakubowicza ciężkie. 

Śmiertelna walka na noże. 
Jeden zabity drugi ciężko ranny. 

Z Ostrowca donoszą: 
Na rynku w Ostrowcu pomiędzy Natanowsklm 

Hasklem a Goldmanem Moszkiem wynikła sprze
czka, a następnie 

walka na noże. 
Goldman otrzymał 2 pchnięcia w plecy i 1 w 
piersi i padł trupem na miejscu. Natanowski otrzy 
mał 1 ranę w okolicy tchawicy i w stanie cięż

kim przewieziony został do szpitala Kasy Cho-
Chorych. 

Przyczyna bójki na razie nieustalona. 
Za zabójstwo tó sa również aresztowani: Szer-

man Izrael. Klajman Motel I Klajman Chll Ajzyk, 
którzy stali w obronie Natanowsklego 1 brali 
udział w bójce. 

Napad awanturnika na szkolna wycieczkę. 
Popłoch wśród dzieci. 

Z Sosnowca donoszą-

Przez MHowicc orzech cedziło około 100 dziieci 
ze szkoły nr. 3 z Czeladzi, wracając pod opieka 
nauczy flelstwa z wyd&czki. W pewnej chwili, 
kiedy dzieci znaJazły sie na ulicy prowadzącej do 
Saturna, zastąpiło Łm drogę kilku meżczyza. Or
dynarnie wymyślając.' poczęli rozpędzać idącą w 
szeregach dziatwc. Kiedy kierownik wycieczki, 
nauczyciel, zwrócił awanturnikom uwagę na n5e-
właściiwY postępek, jeden z awanturników pod
szedł do niego i uderzył go. Wddzac to dzieci po
częły wołać o ratunek, zaś zgraja zwoływała 
swych kompanów i kiedy zeszło sie ich kfktma-
stn. przypuścili formalny szturm. 

Dzieci płacząc, rozbiegły słe na wszystkie 
strony za niemi zaś gonili obwiesie, wymyślając 
w najobrzydliwszy sposób. 

Zaalarmowana p lica w Czeladzi udała silę na 
miejsce awantury. Kiedy policja przybyła na 
miejsce awantury, napastnicy 

/.dolali już zbiec, 
iednak kilku podejrzanych osobników aresztowa
no. 

Należy zaznaczyć, że dwie osoby z pośród na
uczycielstwa zostały dotkliwie poturbowane, zaś 
teśli chodzi o dzieci. t~> czy i miedzy niemi są po
bić}, nie zdołano stwierdzić, gdyż większość z 
dzeed nie przyszła nazajutrz do szkoły. 

KLĘCZĄCY TRUP W JEZIORZE. 
Samobójstwo byłego burmistrza. 

Z Wąbrzeźna donoszą: 
Wczoraj wyłowiono z jeziora zwłoki pewnego 

mężczyzny. Jak się okazało Jest to były 
urzędnik starostwa, 

Wiktor Węclewski. Węclewski został ze Staro
stwa usunięty z posady, za niedopilnowanie swo
ich obowiązków. Będąc bez pracy, pożyczał od 

znajomych pieniądze i w taki sposób żył. Ostatnio 
.pożyczył sobie od przyjaciela 6 złotych na „dro
gę". Znaleziono go w pozycji siedzącej w jeziorze 
a przy ni:n butelkę od trucizny. Denat był żonaty 
i nhn przybył do Wąbrzeźna, był w Zbąszyniu 
burmistrzem. 

Krew w alei parku. 
Aresztowanie awanturnika. 

Z Częstochowy donoszą: 
W parku Narutowicza *ebrało sic kilku osob

ników, z których jeden, niejaki Adam Komendcr, 
stał sfe o*iara tragicznego wydarzenia, druat zaś Katzimierz Grzywnowioz sorawca te
goż. 

Okoliczności, jakie towarzyszyły zajściu przed 
stawiam sie następująco-

Komendcr posprzeczał sie z jednym z obec
nych Grży wnowiez zaś stanął po stronie tego-o-
.'jtatmiego i błyskawicznie dobywszy noża. zadał 
Komenderowi dwie rany, z których jedna w lewy 

i*. "» 

GIEŁDA. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.53. Zurych 58.175, Berlin 47.075, WJ 

płata na Warszawę 46.775 — 46.975, Wiedeń 79.* 
— 79.79, Praga 378.425. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. N. Jork 4.88.12, Holandja 12.10, Fran

cja 124.18. Belgia 34.945, Włochy 92.86. Niemcy 
30.422. Szwajcaria 25.312, Szwecja 18.222, HelsInJ 
fors 193.198, Praga 164.75, Wiedeń 34.69, Warsza
wa 43.53. 

Paryż. Brak. 
Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 

100 złotych 57.48 — 57.62, czek na Londyn 25.02 
I pół, telegraficzne wypłaty na Londyn 25.03, na 
Berlin 122.397—122.703, na Warszawę 57.46—57.60 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 19. 6. — Amerykańska: Zamkniecie: 

styczeń 10.76, luty 10.76, marzec 10.76, kwiecie* 
10.75. ma] 10.75, czerwiec 11.04. Upiec 11.00, sier
pień 10.98, wrzesień 10.90, październik 10.86. listo
pad 10.76. grudzień 10.75. 

Liverpool, 19. 6. —- Egipska. Zamknięcie: loco 
20.60, styczeń 20.43. marzec 20.47, maj 20.45, HpleC 
19.92, październik 19.93, listopad 19.42. 

Aleksandria, 19. 6. — Giełda nieczynna. 
Nowy Jork. 19. 6. — Amerykańska. I środek, 

w nawiasie drugi środek — styczeń 20.41 (20.38)̂  
marzec 20. 34 (20.30), ma] 20.30 (20.24), lipiec 
20.61 (20.57), październik 20.71 (20.68), grndzle*J 
20.55 (20.50). Zamknięcie: styczeń 20.57, luty 20.5fl 
marzec 20.47, kwiecień 20.43. maj 20.44, czerwiec! 
20.68. Upiec 20.73, sierpień 20.76, wrzesień 20.90.J 
październik 20.88, listopad 20.77, grudzień 20.69.; 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ POPYT f 

SŁABY. 
Warszawa, 20. 6. Tranzakcje na Olełdzle Zbo* 

żowo Towarowej za 100 kg. tr. st. Warszawa, ce* 
ny giełdowe. Żyto 50—50.50, ceny rynkowe: Pszł 
nlca 57 —58, Jęczmień brow. 51—52, — na kaszo 
47—48, Owies lednolity 50-.-52, Otręby żytnie 
33.50—34, — pszenne 30—30.50, Mąka pszenna 
warszawska, lubelska i kresowa 4/0 A 90 — 92, 
Mąka pszenna 4/0 82—84, — żytnia 65 proc. 71 — 
72. Usposoblonle spokojne. Obroty małe. 

Waluty, dewizy i złoto na 
wczorajszej giełdzie 

warszawskiej. 
Na rynku dewizowym dla dewiz na Wiedeń 

tendencja była nieco mocniejsza natomiast STAR

sze były dewizy na Holandię. Londyn, Szwajcarie 
i Włochy. Reszta utrzymana. Obroty cokolwiek 
mniejsze, zapotrzebowanie pokryte. 

PAPIERY PAŃSTWOWE. 
Na rynku papierów państwowych nastąpił do.-'..' 

znaczny spadek dolarówkl. Z listów zastawnych 
utrzymały się 8 proc. miejskie, dla pozostałych 
tendencja była słabsza. Obligacje bez obrotów. 

TENDENCJA DLA AKCYJ SŁABSZA. 
Obroty na giełdzie akcyjnej były mniejsze, a 

tendencja panowała słaba, wywołana po części 
tem, że Bank Polski od początku się obniżył. Ta 
zniżka Banku Polskiego pociągnęła za sobą zniż
kę innych akcy). 

DYŻURY APTEK. 
Dzś dyżurują apteki: Antoniewicza (Pa 

bjanicka 50), Chądzyńskiego (Piotrkowska 
nr. 164)* Sokolewicza (Przejazd 19), Rem-
bielińskiego (Andrzeja 26), Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), Kaspcrkiewicza (Zgier
ska 54), Trawkowskiej (Brzezińska 56). (b) 

KINO Dom Ludowy I 
ul . Przejazd 34. ' 

Dz iś ! Dz iś! 
Wstriąsający dramat p. t. 

„Karuzela udręczeń" 
w roli głównej słynna artystka LAURA 
LAPLANTE. Rewelacja filmowa. Nietanio 
wite sytuacje, Kto labii? Oto pytanie, które 
sobie aadal* widz w ciągu całej ake|i tego 
wielkiego filmu. Koncertowa gra aktorów. 

Atrake|a seionu. 
Ćeuy miejsc: W dni powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedaielę 
i lwięta od godz. 2 do 3 po południu 

I m. 75 gr. FI m. 40 gr. III m. 30 gr. 
*W soboty, niedziele i święta od godz" 
popoł. I m. 90 gr. II m. 50 gr. III m. gr. 30 

bok okazała sie śmiertelna-
Po dokonaniu tego krwawego csytiu Grzywno 

wiez zbiegł i dopiero nazajutrz został uiety. Na-' 
leży on do tych biuiczncanych. nieokiełznanych 
natur, które ustawicznie notowane sa w pola*' 
w z.wiiązku z różticmi awanturami 

Komooder zmarł. 
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1 SPORT 
Szc; 

Dzisiejsze wielki 
szermiercze o mistr 
łódzkiego wywołały 
zainteresowanie, po 
biorą udział najzb 
Wczorajsze elimina 
powszechnej przy ul. 
sły we floretach rê A 
finały). Po pięknych 
ni zostali, jako mistr 
Kuźnicki, Szor, Urba 
fez. Rymler. Wytnie 
się dziś w tej konkur 

Turniej „sic 
Projektowany m 

pierwszy wielki tun 
piłkę nożną o puhar 
tetu W. F. i P. W., 1< 
okazji ..Tygodnia Sp< 
wie, został w ostatj 
ponieważ boisko he 
dów piłkarskich nie 
piaszczystego terenu. 

Wspomniany turr 
Przyszłą niedzielę dr 
D. O. K. IV. Dotychc 
siły się drużyny: ŁTJ 
Ponieważ Turyści i l 
cnie gry ligowe w tu 
nie mogą. Jest jedna 
zle wyrażenia zgody 
odbędzie się dnia 29 
którym to dniu oba k 
JFrywek. 

Walka o puhar p 

TABELA w 

s 3 3 3 —» 
« 

fa
n lo
s s 

N
r. U 

16 789 1364 589 
37 39 1372 647 
50 273 1409 448 

117 535 1459 34 
141 53 1507 592 
182 771 I5M 417 
194 300 1543 656, 
206 902 1600 813 
215 774 1621 876 
221 905 1636 885 
223 906 1642 828 
249 934 1658 590 
279 301 1665 831 
282 345 1683 666 
288 94 1692 285 
291 145 1702 456 
300 26 1714 604 
303 252 1745 891 
324 898 1760 751 
329 218 1762 547 
347 672 1783 265 
354 533 1805 568 
362 770 1820 183 
434 290 1848 745 
457 880 1850 528 
467 353 1868 178 
499 304 1946 220 
504 691 1950 808 
535 595 1952 449 
551 587 2020 443 
581 343 2074 476 
586 769 2168 680 
608 316 2186 673 
619 694 2190 479 
628 686 2230 286 
642 913 2243 •334 
647 453 2263 i261 
669 49 2287 2% 
675 979 2296 64 
676 976 2357 851 
685 129 2358 57 
700 963 2384 ' 67 
710 92 2396 '630 
712 928 2438 227 

,718 585 2459 988 
727 105 . 2472 628 
734 503 2505 351 
749 521 2529 204 

;% i 329 2533 820 
768 28 26f4 475 

;792 235 2636 527 
•799 291 2661 510 
• 801 540 2713 949 
842 126 2732 792 
844 215 2743 279 
897 15 2759 494 
896 806 2787 146 
965 803 2793 534 
968 93 2810 685 
971 32 2811 33 
980 551 2938 609 

1030 357 2987 986 
1040 697 3029 768 
1083 135 3044 4% 
1109 717 30W 804 
1143 807 3106 739 
1153 245 3132 892 
1169 347 3156 128 
1173 112 3179 950 
1264 280 3191 222 
1328 868 3195 502 

Wygrane fani 
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ANSTWOWE. 
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Obligacje bez obrotów. 
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ikcyjnej były mniejsze, a 
ba, wywołana po części 
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n Ludowy I 
Jazd 34. • 

D z i i ! 
dramat p. t. 
udręczeń" 

n« artystka LAURA 
teja filmowa. Nlcaamo 
)ił7 Oto pytanie, które 
:iągu całej akeji tego 
:ertowa gra aktorów. 
1 sesonu. 
' dni powszednie na 
ii w sobotę, niedaielę 
2 do 3 po południu 
40 gr. I I I m. 30 gr. 
: i święta od godz.4 
m. 50 gr. I I I m. gr. 30 

na. 
•waiwezo cayiiu Grzywno ^ 
tzajurtrz został ulety. Na-' 
uczutych, nieokiełznanych 
! notowane sa w poła*' 
ftaruturaca 

OTEGO POLSKIEGO 
RANICA. 
:h 58.175, Berlin 47.075, WS 
775 _ 46.975, Wiedeń 79.4? 

AGRAN1CZNE. 
«-12, Holandja 12.10, Prafl-
45, Włochy 92.86, Niemcy 
12, Szwecja 18.222, Helslng 
75, Wiedeń 34.69, Warsza-

w guldenach gdańskich: 
'.62, czek na Londyn 25.02 
płaty na Londyn 25.03, aa 
na Warszawę 57.46—57.60 

rTŁNA'. 
Amerykańska: Zamknięcie: 
76, marzec 10.76, kwiecień 
iec 11.04. Upiec 11.00, sier-
90, październik 10.86, Ilsto-
5. 
Egipska. Zamknięcie: loco 
rzec 20.47, ma] 20.45, lipiec 
listopad 19.42. 

- Giełda nieczynna. 
- Amerykańska. I środek, 
k — styczeń 20.41 (20.38)4a 

ma] 20.30 (20.24). lipiec 
20.71 (20.68). grudzień] 

:: styczeń 20.57, luty 20.521 
20.43. maj 20.44, czerwiecj 
)leń 20.76, wrzesień 20.90.1 
>ad 20.77, grudzień 20.69. j 

BOŻOWEJ POPYT 1 

ABY. 
anzakcje na Giełdzie Zbo* 
) kg. fr. st. Warszawa, ccc 
50.50, ceny rynkowe: Psz* 
>row. 51—52, — na kaszJ 
y 50—52, Otręby żytnie 
30—30.50, Mąka pszenna 
kresowa 4/0 A 90 — 92 

14. — żytnia 65 proc. 71-
ne. Obroty małe. 
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j SPORT. • 
Szczęk białej broni w Filharmonii. 

Str. 7 

Dzisiejsze wielkie pierwsze zawody 
szermiercze o mistrzostwo województwa 
łódzkiego wywołały w Łodzi zrozumiałe 
zainteresowanie, ponieważ w zawodach 
biorą udział najamakomitsi szermierze. 
Wczorajsze eliminacje odbyte w szkole 
powszechnej przy ul. Targowej 2 4 , przynio 
sly we floretach rewelacyjne wyniki (pół
finały). Po pięknych walkach wyeliminowa 
"i zostali, jako mistrzowie półfinałów por. 
Kuźnicki, Szor, Urbański, dr. Krausz i por. 
rez. Rymler. Wymienieni wyżej spotkają 
się dziś w tej konkurencji w sali Filharmo

nii. Wyniku walk przewidzieć trudno, bo
wiem wszyscy znajdują się w doskonałej 
formie'. W każdym razie stwierdzić nale
ży, że o tytuł mistrza walczyć będą wszys
cy zaciekle. Dziś o godz. 9 rano, odbędą 
się półfinałowe spotkania na szable i szpa
dy. Mistrzowie również spotkają się wie
czorem w sali Filharmonji. 

Początek zawodów o godz. 8 wiecz. Na 
zawody przybędzie wojewoda Jaszczołt, 
gen. Małachowski oraz władze miejskie 
i przedstawiciele organizacyj sportowych. 

o 

Jeśli Polska zapłaci 4 .000 dolarów 
Urugwaj rozegra jeden mecz. 

Wczoraj miasto nasze obiegła sensac 

Turniej „siódemkowy" w piłkę nożną odłożony! 
Piaszczyste boisko Helenowa. 

• Projektowany na najbliższą niedzielę 
pierwszy wielki turniej „siódemkowy" w 
piłkę nożną o puhar wojewódzkiego korni 
tetu W. F. i P. W., który miał się odbyć z 
okazji ,, Tygodnia Sportowego" w Hele no
wie, został w ostatniej chwili odłożony, 
ponieważ boisko helenowskie do zawo
dów piłkarskich nie nadaje się z powodu 
piaszczystego terenu. 

Wspomniany turniej odbędzie się w 
przyszłą niedzielę dnia 1 lipca na boisku 
D. O. K. IV. Dotychczas do turnieju zgło
siły się drużyny: ŁTSG., „Bieg" i „Kraft". 
Ponieważ Turyści i ŁKS. rozgrywają obe
cnie gry ligowe w turnieju udaiału wziąć 
ale mogą. Jest jednak nadzieja, że w ra
zie wyrażenia zgody tych klubów, turniej 
odbędzie się dnia 29 czerwca (święto), w 
którym to dniu oba kluby są wolne od roz 
grywek. 

Walka o puhar pomiędzy temi druży

nami w turnieju „siódemkowym" byłaby 
sensacją obecnego sezonu sportowego. 

:yj-
na wiadomość o przyjeździe do Polski i Ło 
dzi egzotycznej drużyny piłkarskiej Urug
waju, mistrza ostatniej Olimpjady, mistrza 
świata w piłce nożnej. Szereg osób zgła
szało się do wybitnych sportowców w Ło
dzi z propozycją sfinansowania tej imprezy, 
bowiem w godzinach wieczornych rozeszła 
się pogłoska, że tutejsze kluby nie będą 
w stanie z powodu ciężkich warunków fi
nansowych drużyny Urugwaju przyjąć. 
Jednak, jak już wczoraj zaznaczyliśmy, sta 
tutowo klubom sportowym nie wolno się 
wiązać z osobami postronnemf, tak, iż do
tychczas nic jest pewne, czy któryś z po
ważniejszych klubów zaryzykuje doprowa 
dzić sensacyjny ten pomysł do skutku. Po 
za tem dowiadujemy się, że Polski Związek 
Piłki Nożnej w Warszawie w odpowiedzi 

Wielkie zawody bokserskie Łódź-Warszawa-Kraków 
Wojewódzki Komitet W. F. i P. W. 

urządza z okazji .Tygodnia Sportowego" 
w Łodzi szereg pięknych imprez sporto
wych, które wzbudziły olbrzymie zaintere
sowanie nietylko świata sportowego; na 
program składają się: 1) zawody szermier
cze o mistrzostwo województwa łódzkiego 
które odbędą się dziś w sali Filharmonji, 
2) zawody lekkoatletyczne. o mistrzostwo 
okręgu łódzkiego, , 3 ) zawody bokserskie 
drużyn reprezentacyjnych Łodzi i Warsza
wy, 4) zawody piłkarskie o puhar (turniej 
siódemkowy), 5 ) zawody kolarskie w He-
lenowie, organizowane przez „Union", 6) 
konkurs orkiestr wojskowych w Helenowic 
połączony z wielką zabawą ludową. Boga
ty ten program daje gwarancje, że żądna 

wrażeń publiczność przybędzie tłumnie, 
wyrażając w ten sposób podziękowanie or
ganizatorom, za żmudną pracę nad zorga
nizowaniem tych imprez. 

Zawody kolarskie odbędą się w niedzie 
lę na torze hclenowskim o godz. 3 po poł. 
o godz. 5 .30 odbędą się zawody bokser
skie Łódź — Warszawa -~,Kraków. Skła
dy reprezentacyj są następujące: Łódź: 
Wejerowicz (Kruschender). Chmielewski 
(Sokół), Gryc (Sokół), Seweryniak (Sokół) 
Seidel (Union); Kraków: Stibe (Cracovia), 
Mayer (Cracovia); Warszawa: Kazimier
ski, Orlicz, Dąbrowski, Głowacki, Birenr 
zweig, Czarnecki i Fin. Powyżsi zawodni
cy są mistrzami poszczególnych wag w 
swych okręgach. Najcick.iwszem będzie 

na propozycję skierowaną wprost 'do kie
rownictwa Urugwaju, otrzymał załatwienie 
przychylne na rozegranie meczu w Polsce 
z reprezentacją Polski za„. 4 0 0 0 dolarów 
amerykańskich. Ponieważ w Polsce niema 
takiego stadjonu, któryby pomieścił kilka
dziesiąt tysięcy widzów, przeto'PZCN. sta 
ra się, by Urugwaj przybył do Polski na 
kilka meczów. Łódź godzi się na grę za 
1200 dolarów. 

P. T. C - W . K . S . 1 . 0 (0:0) 
Porażka wojskowych. 

Z Pabjanlc donoszą: 
W niedzielę, dnia 17 b. m. przed południem na 

odzyskanem boisku P.T.C. odbyła "walkę o mi
strzostwo Id. A między powyższemt zespołami, 
która zakończyła się niespodziewaną i niezasłużo
ną porażką drożyny W. K. S. 

.luz w pierwszych minutach gry W.K.S. silnie-
naciera na bramkę przeciwnika i zdawałoby się. 
iż drużyna Wojskowych uzyska zaszczytny wy
nik, jednakże młodziutki bramkarz P. T. C. niedo-
puszcza do utraty punktu. Powoli wojskowi opa
dają ma siłach i gra się wyrównuje, lecz rrie zmie
nia to stanu rzeczy i do połowy wynik bretni 0:0. 

Po wznowieniu gry obie drużyny przeprowa
dzają <kHka ataków, likwidowanych preez dobrze 
usposobionego bramkarza P.T.C. i obrońcy woj
skowych. Zdawałoby się, U wynik pozostanie 
niezmieniony 1 drużyny podziela się punktami. 

Leoz pech prześladuje wojskowych i w 35 mi
nucie, tuż przed końcam gry sa rękę obrońcy W. 
K. S.-u sędzia dyktuje rzut karny, który pewnie 
umieszcza w siatce Kalinowski. Wojskowi zbie
rają resztki -swych sił i za wszelką cenę dala do 
wyrównania. Po pewnym czasie sędzia »• 
Szczygielski odgwizduje zawody przy stanie bra-
mek 1:0 na korzyść P.T.C. 

spotkanie Stibe — Fin (Makkabi—Warsza 
wa). Obaj el pięściarze są w doskonałej 
formie. 

TABELA wygranych Wielkiej Loterji Fantowej na rzecz Reperacji Kościoła w Radogoszczu w Łodzi, 
ciągnienie której odbyło się w dn. 17 czerwca 1928 r. 
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221 905 1636 685 3421 95 4476 842 5869 959 7503 207 8673 667 9993 504 11365 545 v»*127»2 522 14364 40 15799 78 17036 4 18843 153 
223 906 1642 828 3426 763 4488 853 5940 675 7514 346 8675 71 . 10068 177 11372 607 12775 377 14365 192 15846 264 17070 142 18849 247 
249 934 1658 590 3470 13 4490 29 5947 654 7516 596 8692 690 . 10071 566 11407 822 12779 581 14404 116 15877 599 17097 368 18884 740 
279 301 1665 831 3480 584 4564 359 5995 404 7524 684 8705 405 10086 363 1141$ 400 -• 12827 852 14419 618 15879 365 17128 376 18913 76 
282 345 1683 666 3484 799 4611 932 6001 51 7534 953 8730 212 10105 295 11429 936 12831 621 14440 84 15913 624 17133 818 18927 659 
288 94 1692 285 3496 788 4612 239 6011 736 7541 299 8738 M l 10117 287 11432 574 12862 843 14501 731 15914 21 17199 854 19079 563 
291 145 1702 456 3554 278 4638 635 6014 470 7549 679 8750 620 10135 626 11435 558 12893 805 14507 209 15922 714 17210 578 19093 932 
300 26 1714 604 3557 348 4724 115 6032 726 7578 962 8768 342 10148 61 11437 219 12934 82 14531 269 15930 276 17257 324 19098 458 
303 252 1745 891 3578 330 4743 864 6046 109 7604 170 8846 883 10153 734 , 11453 5 1 * 12967 780 14539 169 15953 663 17263 565 19124 447 
324 898 1760 751 3600 670 4754 508 6056 46 7618 314 ' 8870 877 10176 60 11465 320 12975 335 14545 111 15956 260 17272 649 19135 727 
329 218 1762 547 3604 747 4778 948 6082 849 7629 152 8884 797 10184 421 11469 844 12989 901 14558 248 15062 511 17318 164 10136 847 
347 672 1783 265 3629 665 4789 538 6098 859 7641 762 8886 634 10249 403 11473 702 13007 669 14567 907 15966 753 17332 187 19139 562 
354 533 1805 568 3652 414 4818 987 6102 814 7671 776 8888 873 10289 651 11480 '608 13022 941 14568 440 15971 426 17354 484 19150 446 
382 770 1820 183 3657 103 4832 809 6144 125 7672 54 8949 432 10298 958 11485 381 13056 810 14573 52 15992 956 17365 100 19154 110 
434 290 1848 745 3661 748 4851 657 6145 945 7678 241 8966 677 10315 737 11489 793 13068 266 14581 900 16041 482 17374 9 19178 336 
457 880 1850 528 3679 1 4875 800 6160 420 7680 968 8987 795 10321 888 11492 812 13102 937 14590 575 16048 217 17390 366 19193 839 
467 353 1868 178 3696 783 4881 952 6173 442 7681 277 9008 392 10327 617 11531 985 13103 966 14613 819 16076 101 17413 539 19194 66 
499 304 1946 220 3729 586 4891 765 6249 791 7693 688 9015 567 10329 371 11532 879 • t$187 360 14616 256 16113 141 17416 77 19199 460 
504 691 1950 808 3764 474 4894 548 6293 172 - 7700 514 9030 12 10397 389 11584 *3t 13204 45 14624 738 16142 23 77420 43 19200 939 
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700 963 2384 1 67 3926 473 5101 230 6524 622 7943 318 9248 889 10613 19 11989 542 , 13560 554 14855 954 16393 713 17787 1 % 19450 297' 
710 92 2396 630 3934 648 3105 123 6525 302 7991 614 9258 916 10614 984 12005 472 ' :', *3599 598 14895 234 16398 268 17800 415 19452 559 
712 928 2438 227 3935 729 5151 325 6579 391 7996 594 9259 778 10658 281 12007 362 13631 410 14903 927 16421 490 17807 255 19460 226 

,718 585 2459 988 3959 884 5161 832 6587 662 7999 761 9275 908 10686 271 12011 150 13647 188 14908 352 16453 2% 17853 144 19487 623 
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Wygrane fanty otrzymać można za zwrotem biletu w sklepie Stowarzyszenia 
do 1 sierpnia 1928 r. każdodziennie 

przy ul. Juljanowskiej pod Nł 8, począwszy od dnia 20 czerwca 1928 
w godzinach od 16-ej do f8-ej. 
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Miejski Klnematosrraf Oświatowy. 

Polonia Restituta 
Ola młoda. — Polonia Restituta 

PtCZftte* seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
„Apollo" — Nędznicy 

Pcerątek seansów: o eodz. 4. 8. 8 I 10 
„Caslno" — „i ódź bez koszulki" 
..Czary" —1) Szlachetna zemsta 

2) Pensjonarka, miłość i sport 
Początek łeansów: o godz. 4, 6, 8 1 10 

„Corso":—Tajemniczy skarb. 
Pierwszy seans 4-ta. jstato' 930 

„Dom Ludowy" - Karuzela udręczeń 
Początek przedstawień o godz. 5 I pól po pot. 

„Onnd-Wnn" _ 1) Aloma córka mórz. 
21 Niewiniątko ztemperamentem. 

„Imperial" — Skandal przed ślubem 
„Luna" — Bohaterowie Sahary. 
„Mimoza"— Szalona noc 
„Odeon" - W haremie Maharadży. 

Podatek seansów: o godz. 4. 6, 8 ( 10 
„Resursa" —Tajemnica pięknej pani 
-Splendld". -1) Dama Pikowa 2) Złota 

dziewuszka 
Początek seansów: 4.30. 6.30. 8.15. 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Noc poślubna. 

Pocz. przedstawień o g. 5.30, 7.15 1 930 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i do piątku wieczorem włącznie świetna 

komedia de Flers'a i Cail1avet'a „Romans pana 
kasjera" z występem znakomitego artysty scen 
warszawskich Stefana Jaracza w popisowe] roli 
tytułowej. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
gra co wieczór o godz. 9-ej przezabawną komedjo-
farse Hennequin'a ,Pani prezesowa** 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.20 wieczorem nadal ciesząca sie 

powodzeniem arcy-wesoła melodyjna „Gejsza" 

TEATR REWJI W „CASINIE". 
..Łódź bez koszulki" — trzecia z rzędu rewja 

w „Castnie" pod każdym względem zasługuje na 
wyróżnienie. Jak z rogu obfitości sypią sie na 
widza uclesane sketche, wesołe piosenki i efekto
wne sceny baletowe. Pupilki pani Zabojktnei nie 
słusznie nazwane girlsami. Są to tancerki "wyso
kie] klasy o wielkiej kulturze 1 poczuciu artysty-
cznem. 

W szlagierowym numerze p. t. „Kasa Chorych" 
prym wiodą pp. Gierasleńskl I Boroński, a w świe
tnym , sketchu „La donna e- mobile" bawią publi
czność pp. Macherska .J-Wt. Szczerblec-Machersfci. 
O piosenkach Hemara pisać nie trzeba. Nazwisko 

mówi samo za siebie. Jeżeli jeszcze dodać, że 
śpiewa je pani Korska, stanic się rzeczą zrozumia
łą, dlaczego te piosenki cieszą się tak wielkiem 
powodzeniem. W efektownym finale piosenkę p. t. 
„Moja sympatja" śpiewa cala widownia wTaz z 
artystami. Dziś dwa przedstawienia o godz. S-eJ 
i 10-ej wieczorem. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG" 
przy ul. Cegielni a nc i 16. 

Dziś po raz ostatni rewja „Przeciera sie". 
Jutro premiera rewji „Rakieta na księżyc", w 

które] główną rolę kreować będzie ulubiony arty
sta Czesław Skonieczny. 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 8-cj i 
10-ej wieczorem. 

KONCERT JANA KIEPURY W FILHARMONJT. 
Znakomity nasz śpiewak Jan Kiepura, dztsia) 

już o stawie wszechświatowe], przybywa do na
szego grodu i wystąpi z wieczorem pieśni i arjl 
dnia 28 b. m. t. j . w czwartek w sali Filharmonii 

mówi dr. Marjan Stępowski; 17.05 Przerwa; 17.20 
Odczyt Ministerstwa Kolei; 17.45 Program dla mto 
dzieży. Transmisja z Krakowa; 18.15 Koncert w 
wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozuntó 
skiego. Muzyka rosyjska; 18.55 Przerwa; 19.05 
Komunikat rolniczy; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Od
czyt z cyklu „Wycieczkowe wskazówki krajo
znawcze" p. t. „Wycieczki nad jeziora" wygłosi 
prof. J. Kołodziejczyk; 20.00 Przerwa; 20.30 Kon
cert kameralny poświęcony twórczości I. J. P 2 ' 
dertwskiego; 22.00 Sygnał czasu, komunikat lotni-
czo-metcorologiczny; 22.05 Komunikat P. A. T.i 
22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy i nad pro
gram. 

Chluba polskich rolników 

Radjo-kącik 
środa, 20-go czerwca. 
Warszawa, 1111 m. — 16.00 

Odczyt p. t. „Praca nad psychologią zwierząt na
szych a szkoła" (z cyklu odczytów org. przez 
Min. W. R. i O. P.) wygłosi prof. Romuald Min
kiewicz; 16.25 Nad program i komunikaty; 16.40 
Skrzynka pocztowa — korespondencję bieżącą o-

I.ocha zarodowa polskiego chowa, tttAra ot rtymał 
I-sią nagród* na gdańskiej wystawie hodowla noj. 

LU® dawno oczekiwana premiera! 
dokumentalnego filmu, będącego potężnym hymnem na cześć bohaterstwa 

i bezgranicznej odwagi p. t. 

„Bohaterowie Sahary" 
Szczyt odwagi, ki lku idecydowanych na wszystko śmiałków, którzy wyruszyli na podbój Sahary. 
Fi lm ten pt. „La Croisiere Noie" wyświetlany był po raz pierwszy w Polsce na galowem przedstawieniu w obecności P. Prezydenta 

Rzeczypospolitej pod protektoratem P. Prezydentowej Mościckiej i P. Marszałkowej Piłsudskiej i P- Ambasadora Laroche. 
.Bohaterowie Sahary" jako obraz niosący nam prawdy nieznane z głębi Afryk i nie mają sobie równego. 
„Bohaterowie Sahary" powinni zobacayć wszyscy, a przedewssyetkiem młodzież. Takie filmy kształcą i prowadzą do piękna. 
Ork ies t ra symfoniczna pod k lernnk lem p. M. Lfdauera. Ceny miejac popularne, na pierwszy seans wszystkie miejsca 

po 50 gr. 1 1 zt. 
Pocz, przedst. o godz. 4 pp. w soboty i niedziele o godz. 1 m. 30 pp. Zbiorowe przedstawienia dla szkół i stowarzyszeń korzystają 

i specjalnych zniż ek. 

Słynne na cały świat 
miejscowości kuracyjne i odpoczynkowe 
Pensjonaty, internaty dla dziewcząt i chłopców. Cena całkowitego pen
sjonatu dla dzieci 140 fr. szw,, dla dorosłych 150 fr. szw, obowiązująca dla 
4 miejscowości kuracyjnych, przy zmianie miejscowości co tydzień. — 

Referencje przeszło 1000 rodzin. (Prospekty za zwrotem porta. 
Biuro Pensjonatów Pestalozzi 

(Federation Internationale des Pensionnats Europeensj 
Budapeszt, V. ul. Alkotmany 4. L 

(Telefon: Terez 242-36). 
Miejscowości kuracyjne 1 odpoczynkowe! 

Kfa Węgrzech ! Budapeszt, Stefek. W Szwajcar]!: Genewa*. Lozanna" 
Neuchatel*, Lucerna, Montreux*, Zurych*,Lugano, St. Moritr. W e Francjli 
Paryż*, Deauville, Trouville, Biarritz, Aizdes-Bains, Grenoble*, Evian (nad 
jeziorem Genewskiem) Chamonix. Na Riwierze francuskiej! St. Raphael, 
Cannes, Nicea\ Juan-les-Pins, Monte-Carlo, Mentona. W A n g l j i t Londyn*, 
Cambridge*, Bringhton, Folkstone. We Włoszechi San-Remo*, Nervi, We
necja, Bordighera, Abazzia, Riccione, Rzym*, Neapol*, Palermo, Meran. 
W Austrjii Wiedeń*, Zell-am-Zee, Linz*, Inabruck*. Salzburg', W Niem
czech! Berlin*. W Belgjh Ostenda. W Afryce: Algier, Tunis. 

W miejscowościach, oznaczonych *, znajdują się stałe internaty dla 
dziewcząt i chłopców (takie dla dorosłych) otwarte przez cały rok. Na
tomiast inne pensjonaty w miejscowościach kuracyjnych otwarte są jedy
nie w lipcu, sierpniu i wrseśniu. 

Podróże zbiorowe korzystają ze zniżki (25—50 proc). Bezpośrednie 
extra wagony Pullmanowskie. Ceny internatów w czasie roku szkolnego 
od 15 września) 110 fr. szw. miesięcznie, 

Park ..SIELANKA" PłMiDlrta 59 
Otwarty dla jazdy łódkami codziennie 

od godz, 1 w południe. 
Park dla stowarzyszeń i szkól do wynajęcia 

na zabawy ogrodowe lub wycieczki. 

Dr. med. Dr. 

id m 
Dr.med. Z. RAKOWSKI 

Tel . 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

i płuc 
Konstantynowska 9. 

Przyjmuje 12—2 i 5—7 

LECZ N fi CA 
lekarzy specjalistów i gabinet dentystymy 

przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294, tli. 22-89 
(przy przystanku tram. pabianickich) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności, od g. 10 rano do 7-ej 
po poL Szczepienie ospy, analizy (mo
czu, kału, krwi plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

:-: :-: Wizyty na mieście :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki. 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł. 

Choroby skórne.we 
neryczne i płciowe. 

Konstantynowska 12 
Tel. 55—52. 

przyjmuje od g. 9 
—1 i od 6—8. dla 

pań od ' 4—5 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Szkolna 12. 
Choroby włosów 
skórne, wenerycz
ne i moczoplciowe 
Naświetlania lampą 
kwarcową i prom. 

Roentgena 
(ekzemnty no 
wotwory zło

śliwe) 
Przyjmuje od 6—9 

wleci., w niedziele 
od 3 —6 po pot 

Doktór 

L 
Dr. 

Cegielniana 43 
— te l . 41-32. — 
Specjalista chorób 

Zachodnia 57. 
Specjalista 

Chorób skór
nych i wene

rycznych. 

D! 

Cena prenumeraty: 
Łodzi miesięcznie «• — — — 
robotników . — — — — 

Na prowincji • — — — — 
Zagranicą . — — — — 

Mm Eto WietL" i „Kurier Łódzki" łam 
Odnszenie do domu 40 gr. 

skórnych, w , »7- ^ ^ t o ^ 
r y e z n y c h i n o - Kwarcową , 

czoplciowych. Przyjmuje od godz. 
1 o s 4 R 

Naświetlanie lampą 1 * 1 * ° 
kwarcowa- * niedz. i święta 

Dla pań od 3 — 5, 1 1 — 1 

oddziel poczekalnia Dla pań od 4—5 
Przyjmuj* od godz. oddzielna 
8—10 i od 5—8. poczekalnia. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-

P ryeznych A A 

iotrkowska SS. 
— Tel. 44-92.— 
Przyjmuje od 11-*—I 
po poŁ i od 8—9 W. 
W niedz. i śwlęła 

do 9—2 popot. 

Uli W 
Choroby skór
ne, weneryczne 

moczoplciowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 

górsklem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-3 

i od 5—8 
Panie od 3—5 

ftbuwie, firanki bie-
II Uzna, manufaktu
ra swetry, na raty 
tanio „ K R E D Y T " 
ul. Nawrot 15 1 p. 

Ubiory męskie, dam' 
akie, obnwie, 

swetry na wypłatę 
Piotrkowska 37, III 
wejście, 1 piętro. 

zł. 2.60 
. 2.20 
- 3.50 
. 8.50 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem 1 w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łamowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem . . . 25 « • • • • • 4 „ 
Nekrologi . . 25 „ « . . • . 4 . 
Komunikaty . . . 25 „ . » - • • 4 . 
Zwyczajne . . . 6 ,. . . • •> . 10 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr. za wyrał — najmniejsze ogłoszenie 
1 zł. dla bezrobotnych 50 tfroszv. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
Wyd. Jan StypułkowskL 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurjer Łódzki" 
uL Zawadzka Nr. 1. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadają
cych filje w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 proc. 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiai 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjum uwa

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak* 

cja nie zwraca. 

Za redakcją i wydawnictwo odpowiada: 
Władysław. TJlatowskl 

Oołara oocrłową 

Po 

ZEZ 
Pogrzeb i 
Trudno narazie orz 
stwa dla Jusrosłau 

bosłńw chorwackich i 
|*tefana Radlcza. którj 
Hnorwac l ! 

ocromna DOO 
Strzały w Skupczs 

i rozdzielającą Serbów 
,'a zdawała sle zabllźn 
Oicza wraz z chorwac 

| Co parlamentu jujrosło' 
Stefan Radicz, nieo 

I w" wielkim stylu. bvł J 
| ł»aratvstą I w plerwsz 
I Ula państwa Jugoslowi 
Milę utworzenia z Choi 

Dowodu swojej ajtitacj 
Kość Jupjosławji. został 
if Wówczas bratanek ! 
Pjjicz. polityk umiarkow 
Bbnomji administracyjn 

noKod/ił Stefan 
Zabgica. Czarnogór 

{lek rządowego stronni 
bedacetro w ciągłej wi 
Hartją chłopską, widzia 
fzu wroga jedność 

Jeszcze onc&daj Rs 
1 posłów partji rządowe 
»amencie przeciw Radl 
facym wnioskiem. 

Zażądał mianowicie 
frnysłoweuc Stefana Tt 
ciągłe jego ataki, skie 

, Większości w Izbie, da 
sądzenia KO o niepocz\ 

Przewodniczący Izb1 

Cku teeo pod głosowar 
Poniżej przytaczam 

? Białoerodu. 
Blałoeród. 21. 6. — 

Echa Wiecz."). —Mord 
słów, aresztowany posi 
czył sędziemu śledczei 
Ckupczyny, aby 

zbiec przed odpov 
lecz abv załatwić swo 
lie. , - * 
r Czyn swój popełnił, i 
(iłużej patrzeć na 

obrzucanie błotem 
co serbskie. Stracił oai 
krew uderzyła mu do 
mósrł w podnieceniu w 
kich przeciwników połi 
miał więcej nabojów w 
ize Po napisaniu kilku 
rodziny. 

sam zełoslł sie 
I eotów jest teraz choci 
bez sądu dać sie rozstr 

Stan zdrowia ciężko 
fana Radicza nie uległ 
wieczora żadnym zmia 
"a to. że Radicz jest cl 
obawiają sle lekarze kc 
szty rannych jest zada 

Zwłokf zamordowali 
"aj wieczorem odwiiezw 
Scfaie je ustaiwiiono na k 
ftyni sejmile kroacklm. 
& 'e w sobotę po południi 
&tuoja żatłobną całej KT< 

Rząd nic paiiosiwpr 
Mej winy za wypadtói, a 
j^cli poiiłycz.nych pnceA 

I ^ będzie musfał 

Nr. 146. 


